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Londyn, 18 października
W  najbliższych s^omiiu miesiącach będzie 

Anglja krajem, który onserwowae będzie moz- 
'ua z meusŁamnem zainteresowaniem. Będzi© id  
bkres, w  którym demokracja angielska przygo 
towywać s!ę będzie do dnia rozstrzygającego 
w  znacznej mierze o jej losach. Dotychczasowe 
Iwalki wyborcze były w  tym kraju niewątpliwe  
cieikitwe. lecz —  z wyjątkiem wyporów w  1923 
i 1924 roku —  chodziło tu o decyzję między gru 
pami, które dzieliły różnicę czysto partyjnej 
|i raczej teoretycznej natury. N a  bezpośrednie 
losy kraju  miało to m ało wpływu, czy libeśah, 
jczy konserwatyści powołani zostali do steru —  
pod obn i jaik przy obecnych wyborach w  Sta­
nach Zjednoczonych zwycięstwo jednego stron 
nic lw a  będzie w  gruncie rzeczy tylko zwycię­
stwem partji a me idei, zmieniającej funkcjo­
nowanie demokracji amerykańskiej i je j stosu 
hek do innych naiodów. W  Anglji rzecz przed 
stawia »ię inaczej Tutaj zmiana partji rządzą­
cej wywrzeć musi natychmiastowy i radykalny, 
‘skutek na ustosunkowanie się W ielkiej Bryta- 
nji do reszty świata 5 do jej współuczestnictwa 
W wysiłkach zorganizowanej społeczności mię­
dzynarodowej.

Pro foro interno ważyć się bedą losy n e 
mniej poważnych interesów. Wybory' te roz­
strzygną definitywnie o losie formalnej struktu 
ry konstytucji angielskiej, której tradycja i lun  
Łc jonowanie opiera się jeszcze ciągle na syste­
mie dwóch partyj. Rozstrzygną une, czy Anglja  
będze i nadal korzystała z dobrodziejstw stałe­
go iządu, niezależnego od walk i khk parla­
mentarnych, równego dyktaturze co do swej 
iprężystości i ekonomji energji, a różniącego 
się od niej tylko swym  demokratycznym po­
czątkiem. Rozstrzygną się losy walczącej o 
,śmierć i życie partji liberalnej, kióra stała się 
cierniem w  boku obu głównych stronnictw, któ 
rą łączy wspólna niecierpliwość z powodu upar 
tego żywota wielkiego ongiś historycznego 
stronnictwa. —

Rozstrzygnie się po w iększej części ambic ja 
Partji Pracy, partji przyszłości, aby przyspie­
szyć tempo W  ebbowsk.ej „nieuchronności po­
wolności" przez uzyskanie największej ilości 
głosów, chociaż nie liczy się ona jeszcze na se- 
rjo  z uzyskaniem bezwzględnej większości już 
podczas tych wyborów.

Po  czwarte rozstrzygną się przyszłej wiosny 
losy partji konserwatywnej. Gdy part ja  ta raz 
straci większość w parlamencie, to trudno prze 
widzieć w jak i sposób dostanie się oaa napo- 
Wrót w  tem pokoleniu do steru rządów jako 
Part ja  niezawisła od  innych stronnictw.

Bo jeśli żadna parija nie osiągnie bezwzglę­
dnej większości głosów, to oznacza to, że libe­
r i i ,  chociażby byli w  nmlej liczbie, będą w  sta 
nie przeprzeć te żądania, które uważać będą za 
'istotne d la  dalszego istnienia swej partji. Głów  
Ucm ich żądaniem będzie w  tym wypadku re­
forma angielskiego ey&temu wyborczego, obh- 
C2on-rgo na istoiieni© tylko dwóch partyj i do­
prowadzającego do absurdalnych wyników, 
9 % ’ trzy lub .więcej ptu tyj staje do zapasów.

Podczas ostatnich wyborów 7 bberali o trzy in a ll 
około jedną czwartą ogó lnej liczb } głosów  od ­
danej w  kra ju. 1 i  ilość głosów  dała. im  jedną 
piętnastą część ogó lnej liczby posłów  w yb ra ­
nych w  kraju . O becny system jest n iew ątp li­
w ie  n iespraw ied liw y mimo całej swej prostoty. 
K ra j podzielony jest na szereg okręgów, z  któ 
rych każdy wryb iera  posła zw ycza jn ą  w iększo­
ścią głosów. W yn ik iem  tego syslenm  by ł fakt, 
żc p rzy  ostatnich w yborach  w iększa część man 
da lów  konserwatywny ch uzyskaną została 
przez m niejszość głosów oddanych w  poszcze­
gólnych  okręgach.

Ostatnie uzupełniające w yb o ry  w  Tavistock, 
odbyte przed k ilku  dniami, na które zw rócone 
by ły  oczy całej A n g lji, jako  na wskaźnik tego 
co się sianie w  czerwcu lub m aju, ilustrują j a ­
sno ten stan rzeczy : W szystk ie trzy  p a jt je  w y ­
staw iły kandydatów , chociaż Part ja  P ra cy  ni© 
m iała żadnych szans uzyskania pow ażn ie jsze j 
liczby głosów. G dyby w  alka odbyw ała  się ty l­
ko m iędzy liberałem  a  konserwatystą, wówczas 
liberał b y łb y  niezawodni© w yb ran y  w iększo­
ścią tysiąca głosów. Lecz socja listyczny kandy 
dat. k tóry przepadł marnie, uzyskał przecież 
ten skutek, ż© dwa tysiące progresyw nych  glo 
sów, k tóreby rzucone zostały na liberała, zosta­
ły  zneutralizowane. Konserwatysta w yb ran y  zo 
stal większośdią stnkilkudziesieciu głosów, t o  
samo zdarzyło  się ostatnio w  kilku obwodach.

Jeśli m iędzy P a rtją  P racy  1 liberałam i me 
dojdzie do jaw n e j lub cichej um ow y w  kierun­
ku nieszhodzekiia solne w za jem nie, wówczas 
prawdopodobnie partja konserw atyw na w róci 
do parlamentu w  przerzedzonych  szeregach, 
lecz w  ilości w ystarcza jące j do prowadzem a 
rządów  jako niezaw isła pa” tja. Tak ie  porozu­
m ienie zda je  się być na razie wvk luczone. W ię  
kszoić P a rtji P racy  ciągle jeszcze patrzy na li­
berałów  z n iecierpliwością i z nienawiścią w ięk 
sza, aniżeli na konserwatystów ; większość P a r-  
t ji P racy  ciągle jeszcze w idzi w  liberał.zim ę 
chorego, lecz w yposażonego w  bardzo uparty

Kto b e z z w ło c z n ie  zaprenum eruje , N ow y  
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„N O W IS O  D Z IE N N IK A 11

F A B R Y K A  CZEKOLADY

O P T I M A "
L  A. K R A K Ó W

zawiadamia P . T. Odbiorców, że kupony 
,/remJowe przylepione są na zewnątrz każdej 
paczki. 3118 x

żywot rywala, którego istnienie jest największą 
przeszkodą w  dojściu Partji Pra^y do władzy, 
jako alternatywnej partji w  tradycyjnym dw u-1 
partyjnym  ustroju parlamentu brytyjsk-ogu  
Większość Partji Pracy ciągle jeszcze w^dzi wt 
hbeialiźmie ów inaperiynencki i  głośny języ-< 
czek u wagi, kmry w  1924 roku utrzymy wał z  
łaski mniejszościowy rząd robotniczy i który, 
potem obalił ten rząd bez żadnych konkretnych 
powodów. T a  sytuacja nigdy się o ie  yowinnai 
powtórzyć; nip paktuj'emy z liberałami; nSfl 
tworzymy z nimi koalicji ani przed wyboram i 
ani po wyborach; śmierć liberalizmowi! —  oW  
oficjalne stanowisko Pariji Pracy.

Tą  głośną i zjadliwą odmową wszelKł-y* współ 
pracy obrażeni liberał! przyjm ują z równSó 
głośną i buńczuczną negacją możliwoś i  wspó* 
pracy. Liuerall widzą w  Partji Pracy cSchego 
sprzymierzeńca konserwatystów w  tem znacze­
niu, że celem obu partyj jest zatwcuzcnie nie­
wygodnego rywala. Gdy ogłoszono tfynal w y ­
borów w  Tayistock, L lyod Georg© z iron ją za - 
wiadomi} swych słuchaczy, ze Partja  Pracy  
uczyniła konserwatystom podarunek z manda­
tu. „Obie partjc są nam Wrogie, lec® socjaliści 
są podlejsi" —  wołał Lloyd George, Socjaliści 
odrzucają zaproszenie współpracy, lecz kto wyj 
stosował do nich U li©  zaproszenie? —  w oła ją  
liberał i. Oficjalnie nieme nar azie żadnych da­
nych do prrnpuszrzenla, że ten gruby lód zosta 
nie przełamany. Doroczne konferencje obu pań 
tyj odbyte z początkiem tego mie&ącc. pogłę­
biły raczej przepaść przez oficjalne rfcńnuto- 
wanie partyjnego doktryners‘wa.

Bo nie można tego stanowiska nazwać ina­
czej,, ar,.żeli partyjnem doktrynerstwem. B ar­
dziej rozsądne i w  dal patrzące eleraenia wi 
obu obozach zaczynają to stopniowo uznawać 
i dawać wyraz temu zapatrywaniu. Jak długo 
socjaliści nie uzyskają w łasnej niezależnej, 
większości, Lale długe nip m ają oni moralnego 
prawa do przeprowadzenia daleko idących we  
wnętrznych reform w kierunku urzeczywistnię 
nia iaeału socjalistycznego państwa. Lecz poza 
wybitnie socjalistycznemu reformami istniej© 
szerokie pole prawodastwa, co do którego ot U , 
progresywne partje mogłyby iść ręka w  rękę. 
Cc najważniejsze—  w  dziedzinie polityki zagra 
rurznej obie partje s9 najzupełniej zgodne. 
Obie zgodne są w  tem, że rola obecnego rządu  
jest w  tym klierunku reakcyjna i nieoezpi«cz- 
na. Odrzuceni© protokołu genewskiego, udare­
mnianie rozbrc jenla, powolne niweczenie przy 
jaźni z Ameryką (la  przyjaźń jest w-elkim  
ideałem całej opinji angielskiej), faktyczne zni 
weczenie paktu Kelloga przez dodanie zastrze­
żeń formułujących brytyjską doktrynę Mon- 
roe'go i zmuszających senat amerykański do 
dodania zwyczajnego zastrzeżenia rodzimej 
amerykańskiej doktryny Monroego (który to 
fakt un-emożliwl południowo-amerykańskim
państwom przystąpienie do puktu 1 zniw«c*y. M
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ten sposób jego  uniwersalny charak ter) —  *e 
grzechy cytow ane są przez obie partje postę­
pow e i zgodn>e potępiane przez obie. O ile *e 
zarzu ty  są praw dziw e —  rozstrzygnięcie lego 
pytan ia  nie leży  w  obrębie tego listu. Faktem  
jednak jest, że ob<e partje postępowe łączy  pew  
De konkretne m in im um  interesów i zapatryw ań

i że to m inim um  zostanie zaprzepaszczone, je ­
śli nie do jdzie  m iędzy n iem i do porozum ienia. 
Do tego porozum enia obecnie jeszcze daleko. 
L ecz  nie jest ono w ykluczone. Będzie to rzeczą 
niezm iernie ciekawą obserwować, w jaki spo­
sób przeb ije się ono przez przeszkody p a rty j­
nych program ów  i am b icy j L .

Unifikacja — faktem dokonanym
Uroczysta proklamacja sjoAsklej Rady Naczelnej. —  Tekst

uchwaionych rezolucyj.
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

ry  ośw iadczył, iż  rozbieżności w  poglądach

Lw ow . 22. 10. (Teltei) Po całonocnych obra­
dach powzięła Rada Naczelna dziś nad >anein 
rezolucję, oznaczającą w  całej pełni urzeczyw i­
stnienie idei zjednoczenia Organizacji Sjońskiej 
w  Polsce. Unifikacja znajdzie swój ostateczny 
w yraz w  wgólno-krajowym zjeździe, który zoie 
rze się w  przyszłym roku i który będzie miał 
oecydujący głos we wszystkich sprawach poli 
tyk! sjońskiej w  Polsce.

Uchwalone rezolucje brzmią:

I. UNIFIKACJA^
Rada Naczelna CLganizacji Sjonistycznej 

w  Polsce na zasadzie uchwał powziętych 
21 b. m. w e  Lw ow ie proklamuje zjednocze­
nie ruchu sjonistycznego w  Polsce, jako 
podstawę i równowagę twórczej i owocnej 
pracy dla dzieła odbudowy siedziby żydo- 
wsiue] w  Palestynie i konsolidacji żydo­
stwa polskiego. Wszystkie wysiłki skiero­
wane być muszą kn temu, by usunąć ie 
sztuczne przegrody dzielnicowe żydostwa 
polskiego, a osłabiające jego zdolność do ze 
środkowania swoich sił w  pracy propale- 
styuskił-j i ugruntowania jego bytu na mo 
cnych ł trwałych podstawach.

Za&atfa solidarności narodowej zająć mu­
si w  życiu żydowskietU miejsce naczelne. 
Konsolidacja ooozn sjonistycznego nastąpić 
winna w  ramach zjednoczonej organizacji 
w  yaństwie puiskiem, której ustrój sformu­
łowany zostanie przez sjonistyczny zjazd 
unifikacyjny. Zadaniem tego zjazdu między 
inoemi będzie sformułowanie programu po 
tłtyki krajowej i wybór organów kierowni 
czych, które obejmą ster w  ręce, opierając 
aię na zasadach legitymizmu i dyscypliny 
organizacyjnej.

11. K O ŁO  ŻY D O W SK IE
2) Raaa Naczelna Organizacji Sjonistycz- 

nej w  Polsce domaga się od posłów i sena 
torów sjonistyczny ch stworzenia w  Kole 
Żydowskiem odpowiednich warunków dla 
umożliwienia produktywnej współpracy ze 
wszystkimi członkami i grupami w  Kole 
Żydowskiem reprezentowanymi.

UL W  S P R A W IE  O B C H O D U  10-LECIA 
N IE PO D LE G ŁO ŚC I

3) W  dniu 11 listopada br. ogół żydostw a

Zapoczątkowanie

narówni z innymi współobywatelami ucze­
stniczyć będzie w uroczystym obchodzie 
1()-Iecia Niepodległości Rzeczypospolitej. 
Naród żydowski pozbawiony sam od lat 
2.000 własnej ojczyzny najlepiej może oce­
nić zarówno ogrom półtorawiekowej krzy 
wdy, pod jaką rozwinął się naród polski, 

jak i wielkość radości z powodu naprawy  
tej krzywdy i odbudowy Rzeczypospolitej. 
Uważając wski zeszenie niepodległości pol­
skiej, jako dowód zwycięstwa idei sprawie­
dliwości w  dziedzinie współżycia narodów, 
Rada Naczelna Organizacji Sjonistycznej, 
jako naczelna instytucja sjonistyczna w  Poi 
sce i jako reprezentantka żydostwa polskie 
go daje w yraz swej radości z okazji wznio 
siej rocznicy, a zarazem w yraża nadzieję, 
że naród polski, zawdzęiczając rozwój swej 
ojczyzny idei sprawiedliwości dziejowej, 
ze swojej strony dołoży również wszyst­
kich sit, by zapewnić tej idei zwycięstwo  
także odnośnie do czekającego jeszcze na 
ziszczenie swego prawa, narodu żydow- 

£ SKiego.

IV. W  S P R A W IE  G O SPO D A R C ZE G O  
itftąj P O ŁO ŻE N IA  Ż Y D Ó W  W  PO LSC E .

Rada Naczelna Organizacji Sjonistycznej 
w  Polsce stwierdza że ograniczenie roli w  

handlu w  życiu goopodarczem państwa przy 
jednoczesnem stosowaniu nierównomierne­
go systemu podatkowego prowadzi do co­
raz większej pauperyzacji ludności żydow ­
skiej, która w  ostatnich czasach przybrała 
katastrofalne rozmiary. Proces pauperyza­
cji przyspiesza fakt zmonopolizowania ca­
łego szeregu dziedzin życia gospodarczego 
pizez państwo przy równoczesnem w y łą ­
czeniu ludności żydowskie) od pracy, dalej 
faworyzowanie stosunków, które wypiera­
ją ludność ze wsi do miasta, gdzie nie znaj­
dują możności produktywnej pracy, oraz 
wyłączenie prawie zupełne ludności żydów  
skiej od stanowisk w  urzędach i przedsię­
biorstwach państwowych.
• Rada Naczelna Organizacji Sjonistycznej 
w zyw a żydowską reprezentację parlamen­
tarną do obrony interesów gospodarczych 
ludności żydowskiej przed grożącą jej ruiną.

ncwej imigracji

do dalszej działalności na terenie palestyńskim  
zostały wyolLrzymione bezpodstawnie a  w  rze-»
czywistości polegają one raczej na nieporozu­
mieniu. W  dalszych wywodach oświadczył Mar, 
shall, że niesjoniści zajmują pozytywne stano­
wisko w  kwestji zwiększenia imigracji żydow­
skiej do Palestyny i nie są w  opozycji do Ż y ­
dowskiego Funduszu Narodowego, zgadzają 
również co do tego, iż kwucot winny kontynua 
wać swą pracę.

W  dalszym  ciągu przem awiał lord M elchełi 
który w yg ło s ił w ielk ie entuzjastyczne przemó­
wienie. N aw o ływ a ł on zebranych oo poparcia! 
sp raw y odbudowy Palestyny. Lora M elelietP 
ośw iadczy ł, że odbudowa Palestyny musi w  
przeciągu najbliższych 5 lat znacznie iść na­
przód, w  przeciwnym  bow iem  razie stracou*. 
będa w szystk ie  wielkie możności, istniejące W 
chwili obecnej. Entuzjastyczne p rzem ów tem t 
lorda Melchetra w yw a r ło  na w szystk ich  obec­
nych w ielk ie wrażenie.

Następnie w yg ło s ił przem ów ienie Feliks W a r  
burg, k tóry  w y ra z ił nadzieję, iż po stworzeniu 
Żydow skiej Agencji zniKną w szystk ie  rozb ież­
ności zdań. O pracach w  komisji ekspertów  »  
fe row a ł dr. Frenkel.

Dr. Weizmann nie wystąp ił na p ierwszem  po­
siedzeniu konferencji, zapow iadając sw oje  w y ­
stąpienie po w ypow iedzen iu  się uczestników 
konferencji.

Rezolucje w sprawie JewisL 
Agency

N ow y  Jork, 22 10 Ź A T  K on ferencja  n iesjo- 
nistów jednom yśln ie p rzy ję ła  rezolucję posta­
naw iającą, iż  za podstawę dalszej współpracy 
n iesjon 'stów  am erykańskich służyć będzie  spra 
wozdanie kom isji ekspertów. Muszą być je ­
dnak stworzone warunki, aby zalecenia kom i­
sji ekspertów  m ogły  ulec znacznym  m od y fik a ­
cjom . Rozszerzona Jewish Agency w im ia k iero  
wać się temi zleceniam i w sposób najbardziej 
odpow iadający gospodarczem u i  kulturalnem u
rozwojowi Erez Izrael.

• * •

Nowy Jork, 22 10 ŻAT . Jak się dowiaduje  
Ż A T  ukonstytuowanie rozszerzonej Jewish 
Agency nastąpi w najkrótszym czasie Po odby 
cm w  krajach europejskich konferencji w  spra 
wie pozyskania żywiołów niesjonistycznych do 
współpracy z Jewish Agency.

Przemówienie pref. Weizmanna
N ow y  Jork. 22. 10. Ż A T . Narady konferencji 

niesjonistów pośw ięcone spraw ie odbudow y P a  
lestyny odbyw a ją  się w  podniosłym  nastroju. 
W e  wszystk ich  najważniejszych sprawach zo­
stały rezolucje p rzyjęte  jednomyślnie. S zereg  
cenionych i w yb itnych  osobistości z posiód  nie 
sjonistów pow ita ł konferencję. M ó w cy  podkre­
ślali zgodność całego żydostwa w  sprawie za­
dań praktycznych, związanych z odbudową E- 
rez.

Pro f. W eizm ann, k tórego uczestnicy konfe­
rencji gorąco pow itali w yg ło s ił przem ów ien ie, 
w  którem podkreślił ,iż Jewish A gen cy  jest sym  
bólem jednolitego frontu całego żydostw a w o ­
bec odbudow y Pa lestyny. Następnie w ygłosili, 
przem ów ien ie Szmarjahu Lew in  w  języku  he­
brajskim, Smilański w  języku żydow skim , Lou.s 
L ipsky oraz członke E gzek u tyw y  Sjom stycznej 
w  Palestyn ie, adwokat Sacher 

 o— -

Rabin Sonnenfeld wzywa 
do postu

Jerozolima. 22. 10 ZAT. Rabin Sonnenfeld o- 
głosił odezwę nawołującą do postu nakazanego 
przez naczelnego rabina Kuka na dzień ponie­
działkowy 8 Cheszwan. W  odezwie wyrażona  
jest nadzieja, że rząd pa'estyński przychyli sio 
do słusznych żądań żydowskich w  sprawie 
Ściany Płaczu.

Protest Alliai?ce*u
Paryż. 22. 10. ŻAT. Alliance lsraelite U ni

verselle  w ystosowała pismo na ręce Wysokiego  
■ Kom isarza Palestyny, w którem protestuje prze 

ciwko ostatnim zajściom przy ścianie Płaczu

do Palestyny
Baw iący, jak w iadom o, obecnie w  W arsza ­

wce znany działacz i poeta palestyński p. L . Jaf 
fe  o trzym a ł od E gzeku tyw y  Sjonistycznej w  
Jerozolim ie następującą depeszę:

„L . Jaffe „K eren  Hajesod'* —  W arszaw a. 
E gzeku tyw a Sjonistyczna otrzym ała od rzą­

du palestyńskiego certy fika ty  dla 300 chaluców 
i 10 chaluczek. 200 certy fika tów  dla przemysłu 
oraz 200 certy fikatów  dla sjonistów w ięźn iów  
w  Rosji. Żonatym  w olno zabrać ze sobą rodzi 
ny. Pow iadom ić Urząd Palestyński i Hechaluc.

„E gzeku tyw a Sjonistyczna".

Wielka konferencja niesjonistów w Ameryce
obraduje nad odbudową Palestyny

Przem ówienia Marshalla, lorda MelcheiU i Feliksa W arburga.
Prof. W eizm ann bierze udział w naradach.

N ow y Jork, 22 10 Ż A T . Dziś nastąpiło o lw ar 
cie k on fem e ji n iesjonistów, pośw ięconej spra­
w om  odbudowy E rez Izrael. K on ferencja  zw o ­
łana została z in ic ja tyw y  przewodniczącego ży  
dowsko-am urykańskiego komitetu Louis M ar­
shalla. W  kon ferencji b ierze udział 400 delega­

tów  z różnych miast Stanów  Z jednoczonych  
oraz delegaci wszystkich  organ izacyj s jon isty- 
cznych, dalej p rof. W eizm ann , prezydent Join 
tu W arbu rg , lord  M elchett i szereg innych so- 
bistości. —

M owę inauguracyjną w yg łos ił M arshall, kto-
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Nowa próba porozumienia
między Polska a Litwa

K U y  re*poo2?n% ślę lokowania. —  Stanowisko delegacji polskiej. —  Jak zapowiadają się ue-
w e  rokowania?

(Na podstawie imformacyj z kól politycznych).

Sak wiadomo, na osuuniem posiedzeniu Ka- 
idy Ligi Narodów  spór polsko-litewski nie był 
toftlgólo poruszany. Delegat Polski, minister Z a  
loaks o( az przedstawiciel Litwy, prem jer W a l -  
tm nara. porozumieli się bowiem już przedtem  
jn, do tego, any „dbyc jeszcze jednę konferen­
c j i  polsŁó-btewsk^ 5 raz jeszcze spróbować uzy 
.tkśnia bezpośre in iego porozumienia pomiędzy 
*PiA»kę a  Litwą. Ostatnio też rozeszły silę w  ko- 
lich politycznych wiadomości, jakoby rokowa- 
bta polsko-Htewgldc ju ż  niedługo miały być 
fwznOWfone i jakoby czyniono do nich już obec 
ibte energiczne przygotowania. Korespondent 
jWasz, chcąc uzyskać autorytatywne wiadomo­
ści, jak  się przedstawia istotny stan iZcczy w  
Jtej spr»wie, zwrócił się do dobrze poiniorrr.owa 
inyrh kół polhycnycb i zdołał stamtąd uzyskać 
następujące wyjaśnienia:

- -  Rokowania polsko-litewskie ^ostaną isto­
tnie już w  najbliższym czasie wznów one i na 
dz:en 3 listopada zapowiedziane zostało spotka 
nie obyawu delegacji w dotychczasoWem miej 
^cu rokowań, mianowicie w  Królewcu.

—  Jaki będzie oficjalny cel tych rokowań? —  
Zapytałem.

—  W  Królewcu odbyć ma się pełne posiedzę 
nie obydwu delegacyj. które starać będą się 
ustalić podstawy, aa  zasadzie, których dalsze 
rokoWania mogłyby być kontynuowane, oraz 
na podstawi* których poszczególne komisje 
przystąpić m ogłyby do szczegółowych prac.

—  Jaikfe »ą ogólne prognostyki dla nowo rur 
poczynających się rokowań?

—. Do nowych pertraktacyj przystąpi Polska 
ze SWej strony z dalszą dobra wolą. Szczera 
chęć porozumienia ze strony Polski-u jawńi się 
zwłaszcza w  tern, że delegacja polska wysunie 
ha plan piei wszy tylko najpilniejsze zagadm© 
nia, dotyczące bezpośrednich stosunków polsko 
litewskich i unikając podnoszenia spraw draźll 
wych, dążyć będzie przedewszystkiem do rze­
czowej dyskusji w  tych kwestjacli, w  których 
uzyskanie porozumienia ze względu na interesy 
obydwu stron staje s‘ę koniecznością Staje bo - 
w*lem delegacja polska na stanowisku, źe jeśli 
uzyska się już porozumienie w  pewnych ogól­
niejszych sprawach, wówczas łatwiejszy stanie 
się rozmowa na temat szczegółów bardziej Ira  
żliwych. Idzie zatem Polska do nowych roko­

w ań  z jpknsjlepszemi chęciam: i tylko od sta­
nowiska jakie zajmą Litwini oraz od propo&y- 
cyj, jakie ze strony litewskie j zostaną wysuinę 
te, zaieżeć będzię czy możiiwcm nędzie uzyska 
nie platformy, ua której możnaby rozpocząć 
dyskusję nad bezpośredniem nawiązaniem sto­
sunków sąsiedzkich pomiędzy Polską a Litwą

—  Czy na podstawie dotychczasowego do­
świadczenia można liczyć na zmianę stanowi­
ska Litwinów?

—  Trudno w  tej sprawie wyrokow aĆ. Ogólne 
wiadomości brzm i« wprawdzie mniej zada­
walająco, należy jednak nheć nadzieję, że L i­
twini, rozumiejąc beznadziejność daiszego prze 
wlekania się anormalnych stosunków pomię­
dzy Polską a Litwą, zechcą wkońcu pomyśleć 
o bardziej izecz >wem stanowisku. Inaczej przy  
stępowanie do nowycn rokowań stałoby się w o -  
góie zbędnem.

—  Co stanie się, jeśli i ta nowa próba nie Ho 
prowadzi jeanak do rezultatu?

—  Spór polsko-litewski wróciłby znowu pod 
obradj' Rady Ligi narodów i tam zapaśćby mu  
siały ostateczne decyzje. Rada Ligi Narodów, 
w imię swego autorytetu, nię m ogłaby bowiem  
dopuścić do tego. by na wschodzie Europy prze 
dlużać miał się anormalny stan, grożący usta­
wicznie poważnemt powikłaniami. Musiałaby 
się zatem Rada zdobyć na przecięcie tego ..gor­
dyjskiego węzła", co nastąpiłoby prawdopodo­
bnie we formie objęcia ścisłej kontroli nad dal 
szemi rokowaniami polsko-lHewskieml, tak, 
aby wszelką wykrętna gra —  bez narażenia się 
na represje—  Hyla już niemożliwą.

Z  wyjaśnień tych wynika zatem, że tylko od 
stanoW-iska, jakie zajmą obecnie Litwini, zale­
ży dalszy los nowych rokowań. Niedaleka też 
przyszłość pokaże czy Litwini myślą szczerze 
o rzeczowej dyskusji z Polską. Doświadczenie 
uczv nas jednak, że zbytniego optymizmu w  
tym kierunku mieć bynajmniej zgóry nie moż­
na. W . Les.

— Z E Z R Y  CHAIUCOW EJ. W  niedzielę 28 bm. 
odwietizi z ramienia Centrali Ezry w e Lw ow ie 
red. inż. J Te telb<rom miasto Tarnów, lipa a sza 
się Kom. lokalny w  Tarnow ie o  poczynienie od­
powiednich przygotować dla przeprowadzenia ak­
c ji przy współudziale delegata Centrali.

u  * 3  a  a  n  t s  u  ±  r
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Czy robotnicy żj’ćowscy będą 
zatrudnieni przy budowie portu 

w haifie?
Budowa portu w  Hajfie —  największe obe- 

chue przedsięwzięcie w  Palestynie —  zatrudnia, 
jak wiadomo, olbrzyma ilość robotników. Ody  
by  robotnikom żydowskim udało się oi/zymać 

( przy budowie por tu pracę, wów czas zagadnie- 
\ nie pracy w  Palestynie byłoby na dłuższy czas 
I  ' oz wiązane. W  zrozumieniu doniosłość1’ tego 

zagadnienia wystąpiła organizacja robotników; 
żydowskich wobec rządL z trzema postulata­
mi. 7&żądała mianowicie, by przy oudoYde nie 
zatrudniano robotników obcych, z poza Palesty  
ny, by  ustanowiono płace zgodnie z uchwałą! 
parlamentu angielskiego, a mianowicie 14 -1 7  
piastrów dla robotnika arabskiego i  25— 30 piai 
piastrów dla zorganizowanego robotnika żydo« 
wskiego. W końcu zażądano także gwarancji, że 
zatrudni się dużą liczbę robotników żydów* 
skich. Rząd palestyński zgodził się na razie na 
pierwsze żądanie i przyizekł nie zatrudniać ras 
botników tańszych, sprowadzanych z poza Pa* 
lestyny. Natomiast odpowiedzi na drugie dw a  
żądania są niejako tylko nieobowdązująceint 
przyrzeczeniami rządu. Postulaty w  sprayho 
plac robotników żydowskich nie są w ygórow a­
ne. Aioli, jak pisze „Haarec", napotyka się ul 
sfer rządowych na nieziozumienie sytuacji ro­
botnika żydowskiego. Charakterystycznen jesr 
że rząd uznał za stosowne odpowiedzieć, że bu 
dowa portu w  Hajfie me jest akcją filantropijną. 
Co- do procentowego udziału robotników żydo­
wskich przy pracach portowy ch nie złożył rżąc  
żadnych wiążących zobowiązań. Oświadczono  
robotnikom, że postulaty ich napotkają rapew - 
no na sympatie- Niezadawalającą jest równiei 
odpowiedź rządu w  sprawie spoczynku yoDoł* 
niego dla rouotnihów żydowskich. W eok  cyto 
wanego pisma, zachowanie przedstawicieli rząj 
du jest nioza da walające i nie wskazuje na żad* 
ną skłoność do pomocy robotnikowi żydowski©, 
mu przy osiedleniu się w  kraju. Egzekutywa w) 
Londynie musi być nadal czynną w  tej donk* 
słej sprawie.

2  T E A T R U  IM J. SŁO W A C K IE G O .

9 * Ewa bea u s łon
Konu3]a w 3 aktach P. N1vo1ł

i*

Zdaje iftl się, że. tylko we Wiedniu istnieje Zwią­
zek mężczyzn, dążący do wywalczenia emancypacji 
— mężczyzny. Gdyby istniała taki międ*ynarodowa 
liga „emancypacji mężczyzny", musiałaby szaloną 
rozwinąć agitację przeciwko modnemu dziś we Tran 
cji pisarzowi, p. Nivoix, którego „Nagą Ewę" wysta- 
w a ?  tez zeszłego sezonu z dużym sukcesem w Ber 
lifcie. Bo pan N!voix jest typowym zdrajcą sprawy 
męakisj i w: swym utworze jak najgorsze wystawia 
świadectwo męJeiei inteligencji. Nie rozumiem też, 
jąik p. dyrektor Nowakowski mógł dopuścić do ta­
kiego ataku na nas hieżczyzn, natomiast doskonale 
rozumiem p. Strrską, reżyserkę ostatniej premiery. 
Wsząk nawet najinteligentniejsza kobieta ukrywa 
gdzieś w zakamarkach swej duszy utajoną i żyw io­
łową nienawiść względem męskiego rodu...

Oto krótka treść, tej sztuki, która raczej jest pam- 
iletem przeciwko mężczyźnie, niż wesołą komedią-. 
W  pierwszym akcie, który jest najlepszym, poznaje­
my jego i ją. ,.0 n jest inżynierem, ale głupcem pu- 
żatem. Nie uznaje miłości, bo miłość nakłada na mę­
żczyznę kajdany; woli więc swebodne, do niczego nie 
obowiązujące fllrciki z kobietami. Kobiety są dla nie- 
8o albo śarcdczkatni, albo milemi tou arzyszkami. 
Ona — z zawodu midlnetka, czy panna-manekir. w 
iakimś damskim magazynie, — jćst o cale niebo 
sprytniejsza od inżyniera, w którym się śmiertelnie 
zakochała Przyimuje pozornie ro-le towarzyszki, ale 
ty głębi duszy postanowiła ujarzmić dumnego męż­
czyznę. Po pierwszym akcie, który rozgrywa się 
dostownit w  łóżku, otrzymujemy jui. mniej zwarty

drugi akt, rozgryw am y się w  wyna-jętem elegan- 
ckiem mieszkaniu Iwony, Jesteśmy świadkami ban­
kructwa męskiego intelektu, kióry haniebnie kapitu­
luje wobec pierwszego podstępu kobiety. Iwona zu­
pełnie przypadkowo aranżuje komedję z tym trze­
cim, którego nawet w sypialni niema, ale inżynier 
Eward, — wyrażam konćolencje inżynierom, któ­
rych „ubrano", Jakgdyby byli... aptekarzami, — u 
rządza dziką scenę zazdrości. Uradowana 1 szczę­
śliwa Iwona przekonała Ewarda, że ją kocha, ina­
czej nie byłby lak szalenie o nią zazdrosny. Wido­
cznie stosunek miedzy mężczyzną a kobietą nie mo­
że się opierać na fundamentach „towarzyskoś-ci" 
widocznie mężczyzna i kobieta nie mogą Dyc tytko 
korzystającymi ze swobody towarzyszami, a do gło­
su dochodzi hasło udwiecznej walki płciowej.

Trzeci akt, najdłuższy i najniepotrzebniejszy, po­
suwa te psychologiczna łamigłówkę ku rozwiązaniu. 
Obserwujemy młoda parę po- kilku latach. On chciał­
by się już jej pozbyć, bo nm się znudziła, ale jest 
takim głupim sair.cem, że wierzy w sw'ą konieczność 
dla niej. Przyjaciel aranżuje scenę, która powinna 
właściwie otworzyć oczy Ewardowi i przekonać go 
o straszliwei omyłce. Iwona, zaskoczona rzekomym 
nagłym wyjazuam Ewarda, wybucha z początku sze 
wską pasją, by potem oświadczyć, że i or a miała 
już dość swego kochanka, który nie miał dla niej 
czasu, myśląc wciąż tylko o robieniu pieniędzy — 
Zdawałoby się więc, że oboje spokojnie s!“ rozejdą, 
ale autor ma dla nas jeszcze jedną niespodziankę. 
Głupota mężczyzny jest nieprzebrana, bo kobiecie 
wystarczy tylko maleńka scenka, by mężczyzna 
znowu uwierzył w  iej miłość. Ale i na tym finale 
rzecz się Jeszcze nie kończy, do autor pozwala nam 
przypuszczać^ źe „ona" zdradzi, że kobieta koniec 
położy temu stosunkowi, gdy się jej ostatecznie znu- 
dzi lub .uwinie się „ien trzeci",

Jednem siowem, kobieca chytrość, perfidja, pr*»*. 
biegłość ostatecznie zatriumfowały naid męską, głu* 
pią, łatwowierną pyszalkowatośoir.. Mężczyzna cttot 
być uwielbianym w mdłości, a gdy koUeta duje nnl 
tę iluzję, może z niego uczynić swą zabawkę. L .tu­
ki o anty feministyczne! tendencji, ale ten stilndber* 
gowski antyfemiinizm spreparowany został pt frath 
cusku, a więc na wesoło, bo my mężczyźni po .Je 
szyć się możemy, że nic wszyscy mężczyźni są ta* 
himl ciołkami, a przyjąć możemy D^z zastrzeże* 
stwierdzoną perfidię kobiety. Rzecz cała Oparta na 
motywach, które były modne z początkiem naszego 
stulecia, kudy to Weirdtiger pisał swą „P łeć 1 cha. 
rakter", a Przybyszewski nazwał kobietę ,,-ynago* 
gą "szatana". Dzisiaj hasła te mocno spłowiały i ża* 
dnego już chyba nie budzą zainteresowania.

Pani Starska nietylko starannie sztukę wyreżyse­
rowała, ale uposażyła ją w pełną smaku sceniczna 
oprawę. Ale moźeby wyrzuciła cały trzeci akt, któ­
ry jest już tylko psychologiczną łamigłówką, wszaJr 
takich nędznych rebusów publiczność nie znosi. A 
jeśli jest za bardzo przywiązana do swego dfiełt, 
możeby przynajmniej ten trzeci akt znacznie skró­
ciła. Panią Jaroszewską podziwialiśmy w  łóżku, W 
pyżamie i w eleganckiej sukni; najlepszą była w  pier 
wszym akcie, chociaż kreacja jej w  całości obfito* 
wala w mnóstwo bardzo interesujących momentów. 
Była to delikatna, korotiKowa robota, która za delł» 
katną była w chwilach, wymagających żywiołowe­
go wybuchu temperamentu. P. Szymański byt nietyl- 
ko bardzo przystbjnym inżynierem, lecz rolę swą 
zagrał z dużym taktem i umiarem. Jak zawsze, tale 
i teraz p. Leliwa serdecznie ubawdł publiczność, któ-; 
ra oklaskami przyjęła swegc ulubieńca P. Teresz* 
czyńska była rezolutną, ale za krzykliwą mzyja* 
ciółką, UL Kk
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Skoro rozłam siał się faktem dokonanym za 
ohoćzi obecnie pytanie: co czynić dalej? „iSas2 
Przegląd" zauważa w  tej kwestjir

Prawica PPS sądzi, że kto powiedział A, mu­
si powiedzieć B. Skoro się wywołało przewrót, 

' trzeba dalej popierać wyłoniony z niego Tząd, 
zwłaszcza, że nie jest on wybitnie antyrobotnL 
Iczy, dalej uspołecznia przedsiębiorstwa prywa­
tne, nie odbiera robotirkom praw, siowem jest 
ideałem tego, co można osiągnąć w  paóstwia* 
gdzie więsszośo jest burżuazyjno drobnomle- 
szizaóska, gdzie zatem tylko dyktatura może za 
pewaić robotnicom względny postęp. Lewica 
zaś chce powrócić na drogę demokraty zma już 
to nie kontentując się „postępowością" sanacji, 

lijnż to ęfcaiąc się prowodyrów H. Międzynaro­
dówki 9 ow e  której przedstawiono sanację poi. 
ską, jako faszystowską. Do teorii przyłączyła się 
praktyki która pogłębiła przepaść między pra­
wicą a lewicą.

wJPrawica idzie, właściwie mówiąc, po dotych 
iczasowej diodze PPS, lewica zaś chce zerwać 
li' dwuznaczną rotą, jaka PPS dotąd oagrywala 
[I stać się prawdziwą part ją socjalistyczną przy 
najemne: na wzór zachodni.

Łódzka „Republika" zamierza interesujący 
Wywiad z  prezydentem m. Łodzi, posłem Zie- 
antęckiim, członkiem PPS. Zdaniem pos. Ziemię-

ckiego różnice ideologiczne między lewicą a pra 
wicą P P S
i są i to bardzo nawet poważne. Chodzi o stanowi
• ske wobec rządu. Będę szczerym i powiem, że

zarowno jedna grupa jak i druga uznawała ko- 
nieczność zajęcia stanowiska opozycyjnego do

- rządu. Każda jednak miała inne zupełnie prze­
słanki do tego samego wniosku.- Jedna — polity

: V . czne, aruga społeczno-gospodarcze, Grupa „Ro­
botnika" —  że ją tak lazwę mocno podkreślała 
charakter społeczny rządu, twierdząc, iż jest on 
reprezentantem interesów obszarnictwa, ziemian

- stwa i kapitalistów, grupa Jaworowskiego nato­
miast twierdziła, że tak nie jest, że rząd idzie po 
linii pośredniej i miała jedyni© obiekcie ściśle po 
lityczne.

Z  jaiszej części wyw iadu okazuje się, że 
prócz obu grup P PS , między tęióremi nastąpił 
obecnie rozłam istnieje jeszcze grupa trzecia, 
dc której należy też poseł Ziemię.cki — mianowi 
cie grupa sympatyzujących z pos. Jaworow ­
skim i „Przedświtem", a jednak nie chcących 
opuścić szeregów w łaściwej PPS . Pos. Ziemię- 
cki spodziewa się, że jakoś do ugody dojdzie. 
Nadzieja ta nie musi być jednak ' tak wielką, 
skoro na zapytame dziennikarza, co się stanie, 
jeśli „rozłam się pogłębi i coraz bardziej poczną 
występować różnice ideologiczne" —  pos. Zie- 
mięcki odpowiedział: „Kto wie.. "  * (b)

BI. p.

zmarł po długich a ciężkich cierpieni-cA 
w poniedziałek, dnia 22 października br 

prze*yWaZy jat 63.

PogTzeb odbędzie się d-.iś we wtorek. dma 
23 Daśdzierbika 1928 r o 8°dz. 3 popol 
z domu pized-ogr.eboweso na cmomarzu 
żydowskim, nu który to smutny obrzęd 
zanras, 3 Kręwnych i Znajomych a »lnm«

Rcdzlua.

2E S P O R T U

Przed konferencją żydowskich 
sportowych gim* 

sasłycouych
. Na jposBedżeffltn Prezydium Wszechświatowego 

ZwŻąŁJca Ź jo . Cjctk. błport. i  Ginrn. Makkabi, Okręg 
Polska, odbytetu duża 21 bm. w  Bielsku, przedstawi) 
Dr. a  Leser z KraŁowa projekt zwołania konferen­
cji Żyd. Tow. Sport, i  Głmn. z całej Polski, celem na 
radOkMM& się nad obecną sytuacją ty chi© i progra- 
feaem praęy w  przyszłości. Po  wyczerpuiącej dysku- 
atf zgodził stę powyższy Związek na zwołanie takie! 
ifcopferw icjl przez projJctodawców. Bliższe szczegó- 
i r - o  teł Loidereucjś, która odbędzie się definitywnie 
w  gradnria br. prawdopodobnie w  Krakowie, w  nai 
MBszym czasie

W IEDEŃ—K R A K Ó W
Najbliższa niedziela przyniesie sensację sporto­

w ą  —  elou tegorocznego sezonu piłkarskiego. Kra 
ków, który dotychczas oglądał tylko interesujące 
zawody krajowe ligowe, bodzie miał sposobność 
zobaczenia doskonałego zespołu wiedeńskiego 
P iłka nożna krakowska, której wzorem w  począt­
kach istnienia była szkoła wiedeńska — zda 9 
lyrfc za\i c ia c i  egzamin z  dotychczas poczynionych 
postępów. Zawody Wiedeń—Kraków  w  dniu 20 
hm. będą sprawdzianem klasy polskiej (gdyż dru- 
ftyny piłkąi skie Krakowa z  przodującą „Cracovią'‘ 
4 „"WAsłą" stanowią ekstra-klasę polską) i niewąt­
p liw ie  dadzą sportowemu Krakow ow i szereg da­
w n o  już nieprzeżywanych emocyj.

„MAKKABI* (Sosnowiec) —  „HAGIBOR" (Kra­
ków ): Sosnowiec 20. X. Iy28. Boisko KKS „Ruch". 
ŹTUS „Makkabi" (Sosnowiec) — ZKS „Hagibor" 
^Kraków) 3:1 ( 1.1),

Zaszczytny wynik młodej drużyny „Hagiboru" z 
A  klasowym przeciwnikiem na obcym gruncie. Go. 
<de pokazali bardzo ładną grę zwłaszcza do pauzy, 
prowadząc tuż przed pauzą 1 0. Przed meczem od­
byto się serdeczne powitanie gości oraz wymiana 
proporców. Widzów około i.OOO.

POLSCY BOKSERZY odnieśli wielkie sukcesy na 
•wem tournee po Szwecji, zwyciężając w Malmo i 
HeJsingborgu Natomiast Ran uległ w Berlinie Richte 
rowi.

POGONI KATOW ICKA zwyciężyła krakowską 
Garbarnię 2:1 w zawodacr, o wejście do Ligi.

BBSV (Bielski-; wniósł protest do P7PN ‘u prze­
ciw  machinacjom okręgu śląskiego, które zepchnęły 
C© z 1-szego miejsca tamtejszej ki. A. — Taki sam 
protest winien wnieść krakowski Makkabi przeciw 
niesłychanym machinacjom i intrygom zakulisowym 
KZOPN‘u i tut. Kol. Sędziów. Gwałty i nieformalno 
ści w tych OZPN‘ac‘n krzyczą wprost o rewizję we- 
Tyfikacyj i śledztwo PZPN ‘u.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad b. r.

PRZEDSIĘBIORSTWO
dobrze prosperujące, —  obejmujące urządzoną 
drukarnię i zaopatrzony w  towar handel przy- 
borów piśmiennych, w  ó-bszernym lokalu fron­
towymi przy pry ncypalnej ulicy i dużeim ubika­
cjami uboezremi, w  większem  mieście Zacho­
dniej Małopolski '

do odstąpienia
Z g ł pod  „D o b ry  in teres  1928“  do A dm . N . Dz. 

TE A TR  ŻYD O W SKI

9 1 Jachs'n 6 «

Operetka w  3 aktach A . Szorra.
Miałaś, o krakowska‘ publiczności, zloty róg źydo 

wskiego teatru, ale został ci sie ino sznur operetki — 
możnaby napisać na marginesie ,,Jachs‘na“ , z które 
go zrobiono u nas ..Neootrzebneg© Człowieka" Bo 
ten „Jachs‘n jest powrotem do przedpotowych cza 
sów żydowskiego teatru. Mamy wrażenie, że cofnę 
liśmy się w epokę Golufadena, kiedy-to ze sceny 
zwalczano zacofanie żydowskiej ulicy.

Trzeba jednak przyznać, że „majster" Szorr do­
skonale gra na klawiaturze sentymentu, że umie pu 
bliczność nietylko wzruszyć, iecz i zabawić. Stwarza 
więc mnóstwo wesołych typów, a kawał goni za ka 
wałem i podpędza kawałem. Muzyka Rumszyiiskie, 
go jest bardzo bogatą, pełną melodii, miękka i przy 
uilna. Tu i ówdzie przewinie się też złota nić ludo 
wego motywu, dodając czaru całej tej prymitywnej 
bajeczce.

Pozwalamy sobie jednak cichą wypowiedzieć pi oś 
bę, by wyrzucono niepotrzeone horeograficzne 
wstawki.

Wystawiono „Jachs‘na“  bardzo starannie, P. 
Chasz stał się prawdziwym ulubieńcem publiczności, 
na co zresztą w pełni zasługuje dzięki swei ruchliwo 
ści, pomysłowości, zwinności 1 pięknemu głosowi. 
Mile śpiewała p. Neehama, doskonałe sylwetki stwo 
rzyLi panowie Kadisz i Szriftzeeer, a bajeczną ma 
tką była pani Litwina, w której witamy dobrą siłę do 
ról charakterys‘ycznych. Osobna wzmianka należy 
się partnerce Chasza ruchliwej, jak rtęć p. Jarosław 
skiej.

Wszyscy aktorzy tak dobrze grali, że można oa 
nich żądać ii poważniejszej rzeczy. Przyszła premje 
rą będzie też ..Wielka wygrana" Szolema Alejche 
ma. Jesteśmy pewni że doskonale wypadnie. Oby by 
ła takim finansowym sukcesem, by dobrych akto­
rów zachęcić do innej sztuki! M. K.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 23 października

Kraków  (1566 tn) 11*50 i 15 Komunii 17*10—17*35 
Pogadanka dla rodziców i wychowawców: Dr M. 
Zieinnowjcz: „Z  doświadczeń sJtoły sowieckiej". 
17*35—18 Odczyt pt.: „Bieżące zagadnienia polskie; 
ortograJji", wygł. Dr K. Nitach, 1C—1855 Transm. 
z  "War szawy: Muz. oper. 18*55-19*10 Rozmaitości. 
19‘10—10*20 Giełda zbożowa 19*20 Opera Deiabes a.

Nr JjO RYZONCIE POLITYCZNYM

Zwycięstwo Hiwenfeergs
Donieśliśmy już, że na odbywającym  się oue 

cni© w  Berlinie kongresie niemieckich nacjo-1 
nalistów toczyła sie zażarta walka między do­
tychczasowym przewodniczącym partji hr. Wel 
starpem a przedstawicielem ultra radykalnego 
odłamu tajnym radcą Hugcnbergiem. Z  w alk i 
tej wyszedł zwycięsko HugenLerg, który został 
wybrany przewodniczącym organizacji. Hrabia  
W estarp zatrzymał tylko godność przewodni­
czącego parlamentarnej frakcji niemieckich ua 
cjonalislów.

Zwycięstwo. Hugenberga oznacza zaostrzenie 
się wewnętrznej sytuacji politycznej w  N iem ­
czech, gdyż Hugenberg jest zwolennikiem oar- 
dzo ostiego anty republikańskiego kursu nie­
mieckich nacjonalistów.

Spi aw& rfeparacyf
Do Paryża przyjechał, jak w ’adomo, angiel­

ski mmister finansów Churchill', który z Poin - 
carem odbył ułuższe konferencje celem uregu­
lowania wreszcie kwestii reraracyj. D u nodró 
ży tej przywiązuje iprasa angielska bardzo Wtel 
kie znaczenie, wskazując, w  »wvch komenta­
rzach, że Podróż Churchilla nastąpiła bezpośre­
dnio po wizycie Parkera Gilberta w  Londynie.

Na podstawie komentarzy prasy angielskiej 
sytuacja przedstawia się obecnie następująco: 
Oto Parker Gilbert zaproponował redukcję U® 
paracy j na 30 mil jardów złotych niem:eckich 
marek. Parker Gilbert ustali! mianowicie, że 
Ostateczna sum? reparacyj wynosić ma 40 m: 
ljardów marek, którą to sumę należy zreduko­
wać o 14 część. Z  tych 30 miljardów7 16 m iliar­
dów* ma się użyć do spłacenia długu amerykań 
sl-iego, a resztę otrzymać ma głównie Francja  
tytułem odszkodowania za zniszczone podczas 
wojny terytorja, w mniejszych zaś częściach 
partycypomać w  tej sumie m ają też Anglja, 
W łochy i Belgia. Planowaną w  tej sprawie Jest 
komisja reparacyjna, która ma być zwołana do 
Berlina.

„Łacnie** (z  Poznania). 22—22‘30 P A T  
W arszawa (1111 m) i l ‘50. 15 i 15*45 Komiutik. 

18 Muzyka oper. 19*20 Opera.
Katowice (422 m) 15*45 Komunii gospod. 16 Gra 

mc,fon. 16*10 i 1/ 35 Udczyty. 18— 18*55 Muz obe*. 
(z  W arszawy). 19‘iC Giełda roili. 19*20 „Laem c" 
opera Delibesa (z  Poznania). 22 P A T .

Poznań 344.8 ni) 13 Koncert. 14 Giełda. 1S Muz. 
19*20 Opera. 22*40—24 Muz. tan.

Wiedeń (517.2 m) 11 Muz. 15‘3u Obrazy. 16*10, 
20*05 Koncerty.

Zeesen (1250 m) 17, 20 i 21 Koncert.
Langeijberg (468.8 m) 13, 17*45 i 20 Koncerty, 
Motała (1380 m) 18*30 20*15 Koncerty.
Davcntry (1601.3 i 491.8 m) 13—1 Koncerty. 
Moskwa (1450 i 675 m) 16*25, 18*25 i 21*20 Muzyka 
Budapeszt (555.6 m) 17, 19*30 i 21*30 Muzvka. 
Kowno (2000 m) 17*30, 19*30 i  2**20 Koncerty 
Stambuł (120C m) 21*40 Jazzbard.

REPkśRTUAR K IN O T E A T R Ó W
CORSO- „Dom w arjatów " (Lon Chaney)'. 
NOWOŚCI: „Cesarski strzelec" (Ig© Sym). 
SZTJJKA: „^ooping the Loor'
UCIECHA: „Ojciec mimo woli".,
W AN D A : „Ostatni carowie:*.
W ARSZ A W A : „Wyznanie zakonnicy*',
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PRZSai AD g o s p o d a r c z y

W sprawie ekonomicznej konferencji
żydowskiej

Żydoatwo całe bez różnicy warstw i zawodów 
przechodzi W Polsce kryzys ekonomiczny Kupiec 
rie posiada odpowiednich sum na normalne pro­
wadzenie handlu, a nawet na uiszczenie przygnia- 
trjących go  podatków, rzemieślnik jest skazany 
na uszczuplanie systematyczne swego warsztatu 
i  na ciężką, ale mało popłatną robotę, a robotnik 
żydowski jest mocno uzależniony od chwiejnych
* niepewnych sezonów u swego pracodawcy.

Obserwator, nawet nieekonomista, interesujący
Się tylko dolą narodu żydowskiego, łatwo skon­
statuje fakt bolesny, że Żydów traktuje się jak 
dojną krowę, która ma dostarczać mleka gospoda­
rzowi, natomiast mało albo wcale nie troszczą : ' ę 
gospodarze o  dobrobyt tego Żyda. Czy przypatrzy­
my się składowi urzędników na poczcie, w  sądach 
W szkołach średnich i normalnych czy w  sa no- 
rządach miejskich — nigdzie nie znajdziemy tego 
procentu Żydów, któryby odpowiadał ich licz iii 
ności w  społeczeństwie. To  samo tyczy się robo­
tników pracujących we fabrykach, państwowych, 
ra  szosie i  W Licznych instytucjach państwowych 
czy też samorządowych, jak na tramwajach. Na­
wet lokaja czy pedela żydowskiego w instytucji 
państwowej nie wyszukamy na lekarstwo. A tyn  
czasem, dąży państwo do zmonopolizowania róż­
nych gałęzi produkcji, co z reguły jest połączone
* wyparciem i stamtąd resztek żydowskich robo 
tników. Natomiast znajdziemy Żyda krzyczącego 
t przywołującego przechodnia na ulicy, by racżyi 
zakupić pół funta owoców itp., Żydów- stragania- 
rzy, handlarzy, sklepikarzy itd. A do tych niepro­
duktywnych, niewdzięcznych i zarazem bezzysko- 
wnych „zawodów " gam ie się teraz zubożałe ży- 
dostwo siłą faktu całemi falangami w  tempie zu- 
straezającem a konkurencja wzajemna wśród nich 
rośnie i  wzmaga się.

Po miastach, miasteczkach i wsiach powstają 
nowe spółdzielnie chrześcijańskie z rozwojowemi 
napisami „sw ój do wego“ , bojkot ekonomiczny u- 
ujawniający się dawniej w  hasłach i słowach, te­
raz przechodzi do czynu i grozi Żydostwu ruina. 
Masy żydowskie ubożeją do reszty a podatki bez 
skrupułów prześladują je nadal. Nędza rośnie na 
ulicy żydowskiej!

Nasuwa się pytanie, skąd może przyjść pomoc? 
Dla nas musi ona być jasną i niedwuznaczną! Ci. 
którym żydostwo polskie powierzyło swoje losy 
których wybrało na obrońców swego mienia i ży­
cia i wysłało ich do Sejmu, — ci, w  pierwszym rzę

Ze Związku źydowsk ich spół* 
dzielni kredytowych w polsce

Wedle komunikatu związku żydowskich spół­
dzielni kredytowych w  Polsce z siedzibą w  W ar­
szawie, b. przewodniczący rady Dr Meir Klumel 
podał się do dymisji.

Rada opowiedziała się za wprowadzeniem ubez­
pieczenia ludowego przez spółdzielnię, ponieważ 
atoli niepodobna urzeczywistnić tego planu' w naj­
bliższej przyszłości, rada stwierdziła, że zawar­
cie umowy w  tej sprawie z prywatnem towarzy­
stwem asek-urącyjnem nie stoi w  sprzeczności 
z działalnością ruchu spółdzielczego Uchwalono 
przyjąć Jo związku nowych 28 spółdzielni.

Dnia 19 bm. odbyło się posiedzenie specjalnej 
komisji dla reorganizacji banku. Komisja wyłoni­
ła prezydjum w  osobach posła Rosnera, posła 
W iślickiego i Dra Sdlberstaina, na sekretarzy w y ­
brano pp. Fiukelkrauta i Halperna.

Odezwa Ligi samowystarczalno­
ści do kapców i przemysłowców
'L ig a  Samowystarczalności Gospodarczej zw ró­

ciła się do kupców i przemysłowców polskich z 
odezwą, w  której, komunikując o  zamierzonem u- 
rządzeniu „Tygodnia Propagandy Samowystar­
czalności Gospodarczej1', począwszy od 27. paź­
dziernika br., zwraca się w  imię obowiązku pań­
stwowego z wezwaaiem do zaopatrywania się w y­
łącznie w  w yroby produkcji krajowej; w szczegól­
ności L iga  prosi, ażeby w  „Tygodniu Propagan­
dy*' usunięte zostały z widoku publicznego, tj. z 
wystaw, Witryn, reklam, wszelkie towary zagrani­
czne celem okazania przez to zgodności przekonań 
kupców 1 przemysłowców z patrjotyzmem gospo­
darczym, rozwijanym pod sztandarem Ligi.

Rynek sk6r twardych
Tegoroczny sezon jesienny na rynku skór twar­

dych zapowiada się słabo. Przyczyną tego jest Jo­

dzie mają moralny obowiązek odezwać się teraz 
w sprawie grożącej ruiny ekonomicznej żydostwa 
i przystąpić bezwtoczuie do pracy. Zdajemy sobie 
sprawę, że problem ekonomiczny żydostwa pol­
skiego nie przedslawia się tak łatwo i  nie móże 
tyć  rozwiązany jednem cięciem miecza. Dlatego 
leż uważamy, że myśl rzuconą przez p. Dr. Roteu- 
slreicha o zwołaniu żydowskiej konferencji ekono­
micznej powinno przedewszystkiem uchwycić Żyd 
Koło Sejmowe i przystąpić jak najprędzej do je j 
zrealizowania.

P Raiał P felfer podnosi na łaniach ,N ow ego  
Dziennika" wątpliwości, czy taka konferencja ekc 
Komiczna mogłaby przyczynić się do zmiany obec­
nego kursu i układu sił gospodarczych w  Polsce. 
Uzasadnia m. in. swoje wątpliwości brakiem zro­
zumienia dla tej piekącej kwestji ze strony mas 
żydowskich i  negatywnem ustosunkowaniem się 
ortodoksji do takiej konferencji ekonomicznej, któ­
ra obawia się utraty wpiyw ów  swych na masę w  
razie przewarstwowienia. My jednak wiemy, że 
masy żydowskie, nie znajdują się w  rękach orto­
doksji, Także prowodyrzy tych różnych powstają­
cych ciągle zrzeszeń gospodarczych są już z tytu­
łu swego stanowiska zobowiązani służyć swe ni 
radami i swa praca. Zainteresowanie zaś mas ży­
dowskich kwestją przewarstwowienia i ogólnego 
ich polożenii! ekonomicznego, więc ich własnym 
losem i ich jutrem, jest nader łatwą rzeczą. P ie rw ­
szym do tego krokiem byłaby właśnie proponowa­
na żydowska konferencja ekonomiczna, której tok 
chi ad i plany przedostaną się do prasy, do kaha- 
łów i zrzeszeń gospodarczych, i staną się niewąt­
pliwie tematem ogólnego zainteresowania mas.

Konferencja taka może przyjść z wnioskiem o 
utworzenie również pewnego stałego ciała w  for­
mie egzekutywy, klóreby się starało plamy i po­
wzięte rezolucje urzeczywistnić i skierować bez­
płodne poi i tyk owakie na różnego rodzaju wiecach 
politycznych na tory realne], produktywnej i ow o­
cnej pracy w  dziedzinie przewarstwowienia i pro- 
iuk ty wizach ludności żydowskiej przez zakłada­
nie żydowskich kooperatyw rzemieślniczych i in­
nych, szkół zawodowych i banków kredytowych 
pc miastach i miasteczkach, jednem słowem, któ­
re starałoby się przemienić gołosłowną frazeolo­
gię polityczna z ulicy żydowskiej na rzetelna l su­
mienna pracę na polu ekonomicznym dla dobra 
ludności żydowskiej w Polsce.

Lwów . Leib Raioliental.
 ogo— -5—

br a pogoda, brak gotówki, oraz wzrastająca kon­
kurencja obuwia na podeszwach gumowych. Po- 
zatem rynek zarzucony jest obuwiem zagranicz 
nem, przeważnie czeskosławackiem. Garbarnie 
i urzekają im brak zamówień, niektóre z nich pra­
cują wskutek tego tylko po kilka dni w  tygodniu. 
Wśród hurtowników branży skórzanej daje się 
zauważyć silna konkurencja, co przypisać należy 
7. jednej strony małemu popytowi na skóry tw ar­
de, z drugiej zaś strony zbyt w ielkiej liczbie kup­
rów tej branży. Garbarnie udzielają hurtownikom 
towar na rachunek otwarty do miesiąca, po upły­
wie tego terminu zaś otrzymują pokrycie wekslo­
we z terminem od i  do 6 miesięcy. O pokryciu go- 
lówkowem, wskutek panującej -obecnie ciasnoty, 
chwilowo niema mowy. Wypłacalność jest słaba, 
daje się zauważyć znaczna ilość protestów.

Ceny skór twardych w  ostatnich miesiącach 
większym zmianom nie uległy. Notują między ln- 
i cmi za 1 kg. loco garbarnia w  złotych: Reiben- 
bscha: krupony Nr. 1 — 12,50, Nr. 2.—  11,50. boki 
ciężkie 7,00, lekkie S,00 —  8,50, szpalty 3,15, kwa­
draty 9,00, wasohledry cale 12,50. Lipowskiego 
krupony (4 do 5 kg.) — 12,40, (5 do G kg.) — 12,75, 
boki G,75 — 10,00, karki 5,50 _  6„75, Buchmana 
krupony 11,50 — 12,55, karki 9,00 — 9,70, Temlera 
kiupony ciężkie i średnic 13,40 — 14,55, mendako- 
We 12,20 — 12,40, wascliledry 11,20 — 11,70, pół 
wascliledry 11,00, boki wasehledrowe 10,60, pode 
szwowe 7,90, P feiffra  amerykanki p-odeszwowe 
ciężkie 10,10 —  10,60, wascliledry 10,50 — 11,20, 
krupony podeszwowc ciężkie 15,00 — 14,40 — 13,80, 
średnie 12,80 — 11,40, krupony pasowe 16,70 — 
18.20, karki twarde 9,30 — 10,30.

Import skór twardych z zagranicy zmniejszył 
się znacznie, tak, że dzisiaj przywożone są tylko 
n inimnlne ilości.

Rynek drzewa
Sytuacja na rynku drzewnym nie wykazuje żad­

nych ważniejszych zmian. Zbyt w  kraju w  niektó­
rych rejonach nieco się poprawił. W  Białymstoku

Dobra rada.
Trudno jest stwierdzić z całą stanowczością, które 

kobiety wyglądają ładniej —  modne, ostrzyżone 
chłopczyce, czy panie o długich włosach.

Jest to kwestia upodobania, właściwości urody, 
typu, nieraz nawet temperamentu.

Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, że moda krót­
kich włosów jest praktyczna 1 wygodna, tein nie. 
mniej jednak nie każdej kobiecie jest z tem do twa­
rzy. Toteż nie bedziemy się tu biedzili nad rozwią­
zaniem tego interesującego dia każdej kobiety pro­
blem a. u.

Natomiast stwierdzić możemy z całą pewnością, 
że jakakolwiek byłaby moda — głów-ka kobieca za. 
wsze wygląda pięknie, kiedy ją zdobią puszyste, 
bujne 1 starannie utrzymane włosy.

Piękne sploty włosów, niezależnie od kształtów 
twarzy i  typu urody, nadają każdej kobiecie niezwy­
kły urok i wdzięk.

Właściwości ‘ e nie są jednak powszechne: ale
Każaa przedstawicielka płci pięknej pochwalić się 
może pięknemi włosami —  i nieraz miia twarzyczka 
traci bardzo wiele przez twarde lub tłuste, lśnJącł 

włosy.
Te przykre wady fryzury dają się jednak łatwo 

usunąć przez zastosowanie skutecznego, od szeregu 
lai znanego środka, jakim jest Pixavon.

Staranne, a co najważniejsze, systematyczne my­
cie głowy Pixavotiem daje niezwykłe wyniki. Bo oto 
po krótkim czasie daje się zauważyć, jak znika przy­
kry łupież, utrapienie tylu pań, jak twarde i tłuste 
włosy nabierają miękkości 1 jadwa-bistego połysku, 
— układając się z łatwością tak, jak togo sami chce­
my. pod wpływem Pixavonu rzadkie i sztywne do­
tąd włosy rozrastają się bujme, tworząc puszyste 
pukie, które przyciągają spojrzenia wszystkich- To 
przymioty czynią z Pixavonu jedyny skuteczny śro­
dek do pielęgnowania włosów.

wzrosło- zapotrzebowanie na papierówkę, kopal­
niaki i słupy telegraficzne, w Katowicach na ko- 

j pnlniaki. Ceny wewnętrzne wykazują minimalne 
i tylko zmiany. Eksport przedstawia się W dalszym
i ciągu niepomyślnie, wskutek wyparcia naszego 

di zewa z rynków zagranicznych, przeć konkuren­
cję towaru fińskiego, rosyjskiego i  skandynaw­
skiego. W y wóz do Aiłgl-ji jest min analny, albo- 
witńr przemysł nasz z  powodiu wysokich wymo­
gów nabywców angielskich pod względem jakości! 
nie może współzawodniczyć z  przemysłem skandy­
nawskim. Również odndorcy niemieccy wykazują 
dużą rezerwę w  nabywaniu polskiego towaru i  
proponują co-raz gorsze warunki kupna. W iększe 
Iranzakcje z importerami niemieckimi dochodzę* 
tylko wtedy do skutku, o  ile  sprzedawca okazuje 
skłonność do ustępstw pod względem ceny i  w a­
runków pokrycia. Naogół kupcy niemieccy pokry­
wają obecnie zapotrzebowanie tylko na krótką 
metę, lub też nabywają towar dopiero w  terminie 
wypemiania swoich zobowiązań wobec klijeoteL 
co pozwala wprawdzie producentom uzyskać przy 
sprzedaży lepsze warunki, wprowadza jednak za­
razem moment niepewności dc kalkulacji kupiec­
kiej. W  końcu listopada br. upływa termin wa­
żności zawartego w  roku ubiegłym prowizorjufl. 
drzewnego. Dlatego też w  ostatnich dniach sfery 
niemieckie, bojąc się, te prowizorjum może być 
nieodnowione, co spowodowałoby zwyżkę pol­
skich ceł wywozowych na drewno -okrągłe, zaku­
pują drewno to w  Polsce w  większych ilościach.

Rynek węgierski, pomimo silnej konkurencji 
czeskosłowackiej, zakupuje duże ilości drzewa l  
ta r laków na Podkarpaciu. Dla gorszych gatunków 
materjalów dobrymi, lecz łanimi odbiorcami, są 
tynki francuskie i belgijskie.

NOW E TA K S Y  W  DYRSKCJACH LASÓ W  P A Ń ­
STWOWYCH.

Min. Rolnictwa rozpoczęły się narady na temat
ustalenia nowych taks na rozpoczynający się rok 
wyrębu. Mimo starań ze strony polskiego przemy­
słu drzewnego o obniżenie tych taks, krążą pogło- 

. ski, że taksy nietylko nie zostaną zniżone, ale na­
wet mówi się o pewnej podwyżce. Powszechnie 
wiadomą rzeczą jest, że obecne ceny Dyr. Lasów  
Państwowych są za wysokie i nie wytrzymują 
żadnej kalkulacji, szczególniej na eksport. Najbar­
dziej zagrożonym rejonem jest przemysł tarczany 

j w Poznańskiem. Aczkolwiek lasy państwowe są 
| przedsiębiorstwem państwowem, obliczonem na 
I zysk, to jednak działalność ich musi uwzględniać 

rozwój przemysłu drzewnego w  kraju. Od wyzna- 
| czenia cen w  lasach państwowych w  znacznej 
j mierze zależeć będą ceny w  lasach prywatnych. 
| Lasy prywatne w  Polsce nie moga. iść na rękę 
i tartakom w Niemczech, inaczej bowiem doprowa­

dzimy do coraz większego wywozu drzewa okrą­
głego.
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Ape l  Oppenheimera, Einsteina i Bernharda
Weksel hrwlq pisany. —  Bernharda: „H a  nisztaną..."

ty kulcie, lecz usuwa|ci« biedy 1“
iNie kry-

Donosiliśmy już o przebiegu uroczystej aka- 
ilem ji palestyńskiej z udziałem pułkownika 
IWedgewooda w Berlinie. Akadem ję zagaił pre­
zydent organizacji sjonistycznej w Niemczech 
Kurt Blumenfeld, witając w imieniu organiza­
cji obecnych na akademji pruskiego premjera 
dra Ottoaa Brauna, sekretarza stanu dra Weiss 
manna, dyrektora dra Badta barona von Richt- 
hofen, tajnego radcę Kastla, reprezentację gm1 
a y  żydowskiej w  os<4)ie dra K le‘a, poetę Czerni 
chowskiego, prof. Oppenheimera i innych.

Prof. Oppenheimer, 
który przybył specjalnie na tę uroczystość z 
Frankfurtu, zwrócił się do zebranych z gorą­
cym  apelem, by otworzyli także sakiewki pie­
niężne dla odbudowy Palestyny.

Ż y ł ongiś człowiek, którego Bóg przeznaczył 
a a  księcia —  Teodor Herzl, przed którego inne 
niem jeszcze dzisiaj chylimy czoła w  głębokiej 
czci. Teodor Herzl podpisał swą krw ią weksel, 
który cały naród musi wykupić. Byłoby hańną 
i  wstydem dla narodu żydowskiego, gdyby nie 
Wykupił weksla podpisanego przez Herzla.

(Wielkie przemówienie wygłosił znany publi­
cysta, naczelny redaktor „Vossische Zedung" 

Jerzy Bernhard,

który rozoczął swe przemówienie słowami; „Ma 
nisztanah halajla haze mikoł halejloth?" 
KCzem różni się ten wieczór od 'innych wieczo­
rów?) W ieczór niniejszy różni s*ę tern, że przy- ' 
Jjył do nas Anglik, który powiada, że Żydzi mu 
szą dokonać dzieła żydowskiego. Jako njesjon; 
Sta upatruję jednak w  Palestynie dzieło łączącę 
żydostwo- Przez deklarację Balfoura Palestyna 
uznana została

1 ucivi«ua^jit uauuuia * a ję o iłłia  . .
żydowską Siedzibą Narodowy. J

Jest obowiązkiem wszystkich Żydów  wybudo­
wać swoją siedzibę. Hańbą bęckzie, jeś li tego 
nie dokonam y. Nie chcemy chaotycznej inugra 
cji, lecz planowej kolonizacji. Mówca wyraża  
ubolewanie z tego powodu, że rząd angielsku 
nie spełnił dotychczas swych obowiązków, kto 
re wynikają z mandatu. Lecz stan ten niewąt­
pliwie ulegnie naprawie pod wpływem  naszych 
angielskich przyjaciół. W  końcti Bernhard o- 
świadczyl: „Czuję się Niemcem, jestem  zrośmę 
ty z tym krajem, wr którym żyło wiele pokolew 
moich przodków. Możha uważać żydostwo za 
wspólnotę narodową lub też wspólnotę losu, 
wspólnotę związaną wspólnymi węzłami rehgij 
nynii. Jest jednak lakiem, że równocześnie z 
odbudową Palestyny odbyw a się proces w ew ­
nętrznego w yzw olen ia  żyd ó w , również nie-sjo  
nistów a nawet anty-sjonistów. Dlatego też p o ­
winien każdy Żyd przyczynić s>e do odbudowy 
Siedziby Narodowej. ŹydzJi. pomóżcie sobie sa­
mi".

P ro f A lbert Einstein

nadesłał do przewodniczącego akademji p. Kur 
ta Blumenfelda list, w  którym donos5, że z po­
wodu choroby nie jest nieUety w  stanie wzi^ć 
udziału w akademji. W  liście pisze prof. E in­
stein m. in.: „Nie Wszyscy rozumieją jeszcze 
wielką doniosłość odbudowy Palestyny dia 
utrzymania wspólnoty żydowskiej." Prof. lila  
siein zwraca się do przygnębionych m ów ąc: 
,;Nie krytykujcie z zewnątrz naszej wiek:ej 
sprawy. Zastanówcie %  1-P'ej. iak ją poprzeć 
i1 W płynąć dodatnio, aby usunąć błędy i objawy  
ujemne.*

Wstrzymanie p-rac przy Kotel flfaarawi
Manifest Zydćw  do świata ?"iuzułlnań$J<leoo.

Rząd palestyński powziął enrgiczne kroki , rzernem memorandum o miejscach świętych w  Pa- 
przeedw naruszeniu przez Arabów  dotVchczaso- I . jęsiynie wogóle, uwzględniając w  szczególności 
Wego stanu Kotel Maarawi. W skutek* interWen s'Vfawf  Płaczu‘ 1 f>laW historycznych na­
c j i  rządu wstrzymali Arabowie prace.
1 W aad  Leum i wydał manifest do mahometan 
ba  całym świecie, 'wskazując na prawa Żydów, 
do Muru Płaczu i zaprzeczając kategorycznie 
błedorzecznym pogłoskom, jakoby Żydzi zam^e 
rzald odebrać Arabom  meczet Omara.

Organizacja sjobsL a do Ligi Kor. 
w sprawie Ściany Płaczu

Berlin. Egzekutywa organizacji sjonistycznej 
wr iesie do najbliższego posiedzenia Komisji Man­
datowej przy Lidze Narodów, mającego się odbyć 
w dniu 2łi bm, petycję w  sprawie ostatnich zajść 
przy „Ścianie Płaczu". Nadto egzekutywa organi- 
«a c ji sjonistycznej zamierza wystąpić do posiedze­
nia komisji mandatowej w  czerwcu r. 1929 z ob-

sprawe „ściany Płaczu" i praw historycznych 
rodu żydowskiego do tego zabytku.

Protesty przeciw znieważeniu 
Ściany Płaczu

Sof ja. (2  AT.). W  całej Bułgar ji odbyły się zgro- 
ju  ad zen i a publiczne Żydów, poświęcone wydarze­
niom przy „Ścianie Płaczu" w  Jerozolimie

W  Sofji wiec protestacyjny odbył się w sjoni- 
śtycznym „Beth Am " przy licznym udziale Żydów 
Trzech mówców omawiało sytpację utworzoną w  
Palestynie po oburzającem zajściu przy „Ścianie 
Płaczu" i podkreśliło konieczność radykalnego 
rozstrzygnięcia kwestji, którego aomaga się cale 
żydostwo, bez różnicy kierunku i poglądów. Wkoń 
cu zgromadzenie przyjęło . jednomyślnie rezolucję 
protestacyjną, którą przesłano również przedsta­
w icielow i Anglji przy rządzie bułgarskim.

Rzad ustala budżet 
Tel-Awiwowi

-o|o-

Gubernator okręgowy Palestyny północnej 
przesiał w  tych dniach magistratowi Tel A w i­
w u  wypracowany przez siebie budżet. Budżet 
wynosi 43,000 funtów a więc o 17,000 mniej, 
niż wynosił dotychczas. Charakteryslycznem  

jest. że gubernator wypracował budżet bez po­
rozumienia się z magistratem Te l-A w iw u  i z ra 

dą miejską. W  kołach maigisiratu telawiwskie- 
go wywołało to postępowanie akcję protesta- 
cyjną.

Kiedy orzyŁedzie nowy ko­
misarz do Palestyny

Pisma palestyńskie donoszą z oficjalnych żro 
deł, iż nowy komisarz, sir Chaocellor przy by 
dzie do Palestyny dopiero z końcem listopada 
lub z początkom grudnia br.

Opozycja w Ameryce za pro­
wizoryczną Jewish Agency

Nowy Jork. (ŻA T .) Odbyła się tu konferencja 
opozycji sjonistycznej w  Stanach Zjednoczonych 
pod przewodnictwem sędziego Juljana Macka. Po 
dłuższej dyskusji konferencja przyjęła program  
pracy na najbliższą przyszłość. Uchwalono toczyć 
dalej Walkę o to, aby rozszerzona „Jewish Agen- 
cy" miaja charakter prowizoryczny i była stwo­
rzona na okres 5 lat. Konferencja uchwaliła rów ­
nież, że, zastrzeżenia sformułowane ha ostatniej 
sesji Sjonistycznego komitetu Wykonawczego w 
sprawie „Jewish Agency" powinny być bezwzglę­
dnie zachowane.

W eddwood u rewizjonistów
Berlin. (Tz. A. T .) W  tych dniach odbyło się w  

mieszkaniu przywódcy grupy rewizjonistycznej w 
Niemczech p. Ryszarda I.ichtheima przyjęcie na 
cześć posła Wedgwooda z udziałem licznych dzia­
łaczy rewizjonistycznych. Poseł Wedgwood rozw i­
ja! przed zebranymi swe poglądy zawarte w książ­
ce „The seveuth Dominion". Po  referacie posła

Wedgwooda rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Wtclu rewizjonistów skłania się do koncepcji'.JK*- 
sła Wedgwpoda, aby po wygaśiuęęia terminu 
niandaLu Palestyna przekształcona została w  do 
minium angielskie i wcielona została w  skład 
iniperjum brytyjskiego. Oficjalne stanowisko par- 
tji rewizjonistycznej w tej sprawie sformułowane 
hedzie prawdopodbnie na konferencji rew izjoni­
stycznej. która odbędzie się we Wiedniu w  gru­
dniu br. . .

Gmina żydowska w Gdańsku 
na Keren Hae&od

Gdańsk. (ŻA T .) Zarząd liberalnej gminy żydow­
skiej vv Gdańsku wstawił do budżetu na rok przy­
szły. m. in. tradycyjną kwotę 1000 guldenów, gdań­
skich (40 fąnt. szlerl.) na rzecz Keren riajeaod

Ogólna suma budżetu gminy Żydowskiej «  G u v  
sku wynosi 277,500 guldenów

Wymiana depesz między konfe­
rencją s onistów bułgarskich 

a królem Borysem
Sofja ŻAT. 17-ta konferencja sjonistów bułgar­

skich, która się odbyła w Sofji, przesiała dó kró­
la Borysa 3:go depeszę gratulacyjną z okazji 10- 
lecia od oliwili jego wstąpienia ną tróu bułgar­
ski ., Konferencja wyraża jednocześnie najgłębsze 
uznanie za przyjazny stosunek do ruchu sjonisty- 
cznego, który został podkreślony podczas pobytu 
Nnhumą Sokołowa w- Bulgarji.

W  odpowiedzi król Borys nadesłał depeszę tre­
ści następującej; W ielką radość sprawiły mi wy­
razy szlachetnych uczuć 17-tej konferencji orga­
nizacji sjonistycznej. Serdecznie dziękuję wszyst­
kim delegatom za ich miłe życzenia.

Zgou sjonisty czechosłowac­
kiego w Pałestynie

P.raga Z AT. Z Jerozolimy donoszą o  nagłym 
zgonie znanego Sjonisty pedagoga Czechosłowac­
kiego Dr MeiPa Ettingera. Zgon został spowodo­
wany udarem sercowym Dr Ettinger przed pew­
nym czasem przybył do Palestyny celerh Zakoń­
czenia badań na uniwersytecie w Jerozolimie. Dr 
Eltinge-r, zgasły W  wieku 28 lat. był jednym z naj­
wybitniejszych hebraistów w  Czechosłowacji.

 o -
BELGIJSKA PA R A  KRÓ LEW SKA W  P A LE ­

STYNIE. Król i królowa beigijska przybędą w  lu­
tym 1929 r. z Egiptu do Palestyny i zwiedzą cały 
kraj.

N O W Y DOCENT NA  UNIW ERSYTECIE  HE­
BRAJSKIM. W  obecnym semestrze wykłada w  In­
stytucie Judaistycznym przy Uniwersytecie He­
brajskim w Jerozolimie nowozamianowany dooeDt 
.dla filozofji żydowskiej, Dr Diesendmak, który 
p izybył już do Palestyny.
BUDOWA ROLNICZEJ SZKO ŁY ŻYDOW SKIEJ

Z początkiem ban. rozpoczęły się prace przygoto­
wawcze niedaleko K far Tabor około budowy roi-* 
niczej szkoły dla Żydów, powstającej z legatu Ka- 
dooriego.

ROZWÓJ KOLONJI R A A N A N A . Kot on ja Raa- 
nana na północy Jaffy uzyskała 4 tysiące duna- 
m.ów ziemi dla powiększenia, ogrodow pomarań­
czowych. Z ak lipna gruntów dokonało towarzystwo 
amerykańskie, Zamierzające ■ zbudować na tern 
miejscu największą w  Palestynie kolonię.

UROCZYSTOŚĆ ŻAŁO B N A W  P A R Y Ż U  KU  
CZCI p o l e g ł y c h  ŻOŁNIERZY-ŻYDÓW . w  
wielkiej paryskiej synagodze „V icto ir" ódprawio 
ne zostało nabózenstwo żałobne, poświęcone pa­
mięci żydowskich oficerów i szeregowych wojsk 
1 j(lowch i marynarki, poległych nr wojnie. Syna­
gogę zapełnili rodzice i krewni poległych. W  sy­
nagodze był również obecny przedstawiciel pre­
zydenta republiki. P o  nabożeństwie w ygłosił oko­
licznościowe przemówienie rabin Mateusz WolTT.

EG ZEKU TYW A ORGANIZACJI SJONISTYCZ­
NEJ W  ST. ZJEDNOCZONYCH uchwaliła w po­
rozumieniu z egzekutywą światowej organizacji 
sjonistycznej puścić w  obieg obligacje na łączną 
kwotę pół miłjona dolarów. Kwota ta jebt niezbę­
dna celem uzdrowienia sytuacji finansowej sjon i-' 
stycznej organizacji w  Ameryce. Opozycja sjOni- 
slyczna w St Zjednoczonych, jaa wiadome, ostro 
krytykowała gospodarkę dotychczasowych Władz.

ARESZTOW ANIE PO ALEJ, SJONIPTÓW W  
ROSJI SOWIECKIEJ. Z Rostowa nad Donem dó- 
t oszą, że ostatnio zaaresztowano tam 6 poolej- sjo- 
ni.sjów. Podobne aresztowania miały miejsce rów­
nież w  innych miastach. Areszty te pozostają w  
w. związku z tem, że po likw idacji Poałej- Sjtm 
rozw ija działalność nielegalną,



Nr. 2.85 „NOW Y DZIENNIK", śrooa 24 X 1928, Sir 3

r[um
w Zakopanem

Zakopane, w paźdzlerm-u 
F . iA l  lulku dniami odbyło się w Zakopanem 

p.ąic 2 rzjdu posiedzenie Centralnego Konntelu 
Propągandowego dla budowy Sanatorium żyd. w 
Zakvj«neiE. pod przewodnictwem protektora bu 
darWy î k Warszawę, p Dra Dawida Nisensona Po 
odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia od­
bytego d. 25 lipca br. prezes p. Józef Fbrlich 
D ożył Sprawozdanie z dotychczasowej działalno­
ści, ż którego wyniuu. że akcja na rzecz budowy 
SaaątOijUK. żyd. w Zakopanem znajduje z dniem 
każdymi coraz więcej zwolenników w każdej miej 
scoyjrpści; o  S e ł  świadczą zgłoszone w ostatnich 
(nuaut deklaracje mężów zaufania z następujących 
JOinSt: AudrycŁów, rab. Dawid Awigóorj Bochnia, 
pi-pf, M. Landfisch; Dukla, Dr D. Distler; Jędrzi 
jów, J. WTeinrjich; Kał war ja, Dr D Forster; Le- 
i* jh , Br. A'. Berger, Myślenice, Dr Goldwasser; 
Nowy SuCZ, P r Hochhauser; Nowy Targ, Dr. S. 
3Umi r; Oświęcim, Dr. Iro Druks; Jarosław. Dr. 
i ” JŁren.er, Pilzno, E. SandLausowa: Rudnik n/S„ 
Dr, K. Giiinspan; Rzeszów, Dr. A  Wang- Skawina 
Er. Weiss; Tarnów, Dr S. Spann; Tarnobrzeg, 
pref. M. Laufer; Żywiec, Dr. H. Schlachet. W drł- 
szym ciągu prezes z uznaniem podnosi intenzywną 
L gorliwą działalność męża zau fn ia  na miasto O- 
iwircun, Który w swojem mieście przeprowadzi! 
już pierwszą zbiórkę pieniężną z pięknym wyni­
kiem (Spis wpływów  pieniężnych z poszczegól­
nych miast, zostanie osobno ogłoszony W „N. 
Dzienniku"). Weaie nadchodzących pism i  róż­
ny oL okolic, praca przygotowawcza mężów zaufa­
nia. na rzecz wspomnianej akcji w poszczególnych 
miejscowoscjacu, żywo zajmuje opinję publiczną,

która w zrozunńieoiu tuk doniosłego celu, zape 
wilia swą vydnTiiąr*! ofiarną pomoc. Wreszcie, pre­
zes pi oponuje, zwrócić się do wszystkich kakiłów  
imtylueyj społeciiiyćh i filantropijnych, za pośrę- 
dniclweiii prasy, bjf celem uratowania życia tysią­
com chorych na grużucę Żydów, przyszły Central­
nemu Komitetowi Propagandowemu z pomocą 
przez w stawienie do swych budżetów odpowie­
dnich pt».7oyj na rtf.ee,z budowy Jśanatorjum żyd. 
w Zakopanem P Dr. D. Nisenson, kierownik Po­
radni Przeciwgritżliiżej w Warszawie ilustruje 
zastraszającą i córaa wzrastającą liczbę chorych 
ia gruźlicę Żydów i małą a w stosunku z zagra­

cą nikłą ilość w Polsce, Domów Zdrowia, w do- 
:aiku żydowskich.

Z dalszych wywódow p. Dra D. Nisensona wy- 
i.ika. żc SanalOrjum żyd. w Zakopanem, jest nieo­
dzowną koniecznością i że przy ofiarnej pomocy 
Społeczeństwa, żydowskiego gmach podobny w  
krótkim czasie może powstać. Omówiono następ­
nie opracowany — przez specjalną kom isję— plan 
pracy (który zosl ał już ogłoszony w „N. Dzienni­
ku'), nad którym rozwinęła się dyskusja, w któ­
rej glos zabrali pp. Dr. Bertold Fass, Dr. J. ELn- 
liorn.A. Goldstein, E. Folkman, Kaliski M. i inni, 
poczem-po uzupenhemn Tiieklóryi-h pora wek przy­
jęto go do wiadomości.

Centralny Komitet Propagandowy wzywa tą 
drogą swych mężów zaufania do energicznej pra­
cy i prosi wszelkie instytucje o pomoc materjai- 
ną i o polecanie mu mężów zaufania z miejscowo­
ści, gdzie takowych niema jeszcze na adres: Stów. 
..Bikur- Cholim‘‘ Zakopane, skr. poczt 88.

M. Sarna.

Ożywienie martwe! głowy
Cieka% y eksperyment uczonego rosyjskiego.

ni— - i W  lebotalerjauh m C '! , .m u s  i 
dżkieb żyją w  rpe .lal.iyrii roztworach odcięte <«1 
końfczyn pałce. Żyją ooe w Dwitsm >lo,va ;ego
znaczeniu, a najlepszym lego dowodem jo t  tai!, ut 
od czasu do czasu trzeba im obcinać slałr iosiną e 
paznokcie Podczas wykładów w Muzclmi poiuch- 
uicziiem puLuje na katedrze se.n:t- króliku, oil któ­
rego prowadzą przewody metalowe Tio d/work* 
elektrycznego. wydającegó'.'pod dzuiłauiem bijące­
go serca rytmie/m'. monotonne dżwióki

Doświadczenia prof. Kulaliki W (izu-tlzinic oży­
wia nią martwego serca cieszą "się zasłużoną'stawą 
wśród uczonych całego świata. Profesor ten po 
raz pierwszy w historjl świata potrafił przywró­
cić do życia serce martwego człowieka, k.óre no 
tebene po wyjęciu go z ciała prżez 30 godzin leża­
ło na lodzie.

Również inne organy skomplikowanego orga­
nizmu istot żyjących u-daio się .uczonym ożywiać. 
Jedynie ożywienie, centralnego systemu nerwowe 
go, głowy, zdawało się być zadaniem nie do ro­
związania A dlatego tern większe było zdumie­
nie całego świata naukowego, kiedy na ogólnoro- 
syjskini zjeździć fizjologów’ dr. Bruchnienko zadę­
li.ónstrował swój epokowy eksperyment z przy­
wróconą do życia głową psa.

Nie ulega wątpliwości, że pierwszy ten krok na 
d.odze do poznania tajemnicy życia i śmierci, po­
pi owadzi do dalszych ciekawych zd ibyęzy na polu 
tak mało dotychczas zbadanej fiz jo logji organi­
zmu zwierzęcego.

Dr. Brachni-enko i jego współ,pracownicy otrzy­
mali już od miarodajnych czynników so wiek ich 
odpowiedni fundusz pier.iężny, iitóry przeinaczo­
ny uosta1 na urządzenie specjalnego laboratorjum, 
w k torom kontynuowane będą ciekawe badania fi* 
zjoiogiczne. (Ceps).

I NADESŁANE.
Za n b iyk *  ta rwlakcja a b  adpauład i . I

sta eh * .ó b  uM*'. 
i ktMHrtykl Mc.

PdnaU sto lal. łamali sobie uczeni głowy nad 
rozwiązaniem tęgo nupozór iantastycznego proble­
mu w jaLi spoimo można by było zmusić do życia 
oddzieloną od tułowia głowę zwierzęcia? j

Belgi jeżyk łieyman usiłował przeszczepić gło- ] 
wę jednego psa na tułów psa drugiego. Francuz ' 
Lubord zajmował się nawet problemem transplan­
tacji giowy ściętego na gilotynie skazańca na psa 
Dzisiaj, kiedy uczonemu, d-rowi Bruchowienko, u 
dt.ło się skonstruować aparat do wywoływania ' 
Sztucznego oou gu krwi, problem ożywienia mar 
twej g łow y stał się z punktu widzenia nauki la ­
kiem dokonanym. Uczony ren zademonstrował 
zdumionym przedstawicielom współczesnej nauki 
odrąbaną tułowia głowę psa, która, leżąc na j 
porcelanowym talerzu, żyła, oddychała, szczei żyła 
Zęby,-a nawet połykała kawałki sera 

„Doświadczenie robi wrażenie sztuczki czaro­
dziejskiej", — stwierdza znany fizjolog, prof Ku- 
Jrbko, który byt świadkiem eksperymentów dra 
Bruchnienko.

Jakie nowe teorje i praktyczne następstwa poetą

gt.ie za sobą nowy ten eksperyment? Dzisiaj nie 
można jeszcze na pytanie to dąć wyczerpującej od­
powiedzi, faktem jednak jest, Iż przyczyni on się 
w bardzo znacznej mierze do dalszego poznania 
tajemnic życia naszego j życia wszystkich żywych 
istot wogóle.

Małe dżieei wiedzą znakomicie, co robią, psując 
z zapałem swe wszystkie zabawki. Chcą one mia­
nowicie dowiedzieć się, ,-co się dzieje tam we­
wnątrz". To  instynktowne aążenie dc poznania 
tajników życia naszego otoczenia cechuje również 
wszelkie poczynania człowieka dorosłego, a czło­
wieka nauki w szczególności, „poznać istotę oto­
czenia" —  oto hasło, które już zawsze przyśw ie­
cało wszystkim badaczom naukowym.

Im bardziej skomplikowana jest maszyna, tem 
skrupulatniej powinno sie odbywać rozkładanie 
jej na części składowe, tem sumienniej badać się 
powinno udział poszczególnych cząstek mechani­
zmu w jego ogólnem działaniu.

W  Rosji czyniono już liczine próby w dziedzinie 
ożywiania poszczególnych części martwego orga-

Dr. S. SALOMON
ul. iw . Krzyia L. 7 

powrócił
Lam pa kwarcowa —  Diaterm ia —  Krom a; ei 

Elektroliza. 3006x

Czekolada
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śmietankowa

Wailach Mania bita Laon
t-zeszów Dynów

31 y i  zaręczeni w  październiku 1928.

8ZALOM ASZ Przedruk w zbroniony

śmierci
Autor/łowaŁy prieklad Leona Templera.

8 Ciąg dalszy.
YYxwZcie miał już dosyć tego. Chciał wstać i 

pożegnać się z  runu.
— Czas już na innie — oaezwał się.
—- Cóż, czy ma pan dziś jeszcze jakieś intere 

— zupylatł stary.
Na-gle poczuł Stown, oc stos aoiyka jego kolan, 

lakby go chciał zatrzymać. Ręka jego napotkała 
lej ciepłą dłoń,'proszącą go palcami, uy został jesz- 
eae

Stown poczerwieniał
— Nie, nie » . . jn  już dziś żadnych sprawunków, 

aie zdawało mii się. —
—  No to zo-aiań Kan raczej z nam. Mozę zjedi. 

byśmy coś razehi?
Stown nie oponował już wcale, dziw ił się tylko, 

®e .na ■ws-zystkn’ przystaje tak łatwo.
> ćdawało mu się, że nie jest już sóbą samym, że 
L.nteii Stown został gdzieś w  banku, u 
5" ajouych, czy w domu: Tutaj, przy stoliku siedzi 
‘ bhy człowiek, któremu wszystko jedno ćo stanie

. i "  Kiim ona jest I kim jest tui stary? Czy jest 
wltotą, a ten sitary kupczy nią? Wie, chyba, że po- 
? 8ga jjo- Nuc, nie wyglądają na takich. A le k in  
^  takim razie jest? je g o  córką?

Niepewność drażniła go jeszcze bardziej. Nie 
myślał ;uż teraz o niozem iiuiem. Ani o swej pc 
zycji, ani o tem, że mógłby go ktoś zauważyć pr-e- 
cież. Gotów już był na wszystke To, że dotykała 
go ręką w tak naiwny i dziecinny sposób, rozpa­
lało go.

— Dobrze — powiedział — i tak nU jestem dziś 
w  nastroju samotniczym. Dziękuję losowi, że dał 
mi spotkać tak miłych ludzi.

— N ie cierpię snobów Mieszkańcy Nowego 
Jorku wszyscy są snobam i. Daj rai pan rękę. Oto 
zwyczaj, który przyjął się u nas w dob em, sta­
rem Kentucky: spotyka s.ę jeden z drugim i po 
dwocli, trzech słowach są przyjaciółmi. Polubiłem 
pana ód pierwszej chwili, kiedy pana ujrzałem. 
Siedziałeś pan sam, jakbyś miał zmartwienie —  
zaraz to powiedziałem do ^eonory.

Siown znów7 poczuł rękę Leonory głaskającej 
jego kolana, jakby mu chciała podziękować, że zo­
stał.

Przyglądnął się staremu. Po raz pierwszy zw ró­
cił tłraz naczni.ejszą uwagę na twarz starowiny I 
tdziwił się bardzo. Tw arz starego wydała mu się 
znajomą. Ńie, jakoby widział go gdzieś przypad 
kiem, ale jakby nieraz miał ju l z nim do czynie 
ria. W  każdym razie nie w  sprawach bussinessu 
Stown nie mógł .obie jednak przypomnieć, k ie jy  
i gdzie w idział go już. Pozatem nie było nic nad­
zwyczajnego w  twarzy starego, co odróżniałoby 
co od setki innyćb podobnych mu. Była to t w c z  
starego amerykańskiego yankees‘a, którego skórę 
wykąpał niejeden jtu  wiatr i zęby, które zgryzły

t iejedet już Orzech. Szerokie długii pola policz­
ków; pobrużdżona skóra, stwardniała od codzien- 
tegp  golenia, usia pełne zębów, żół+ych, dn-ych, 
yzystająęych z niecałkifcm domkniętych warg, krót­
ka warga górna, z ryjąc a się pod spiczastym prze­
kornie wystającym nosem. Z niskiego kołnierza 
ciągnie sę pomarszczona szyja, szyja jak u tysią­
ca ihuyćh starych ludzi. W łaściwa szvja kryła 
się posrod dwóch wystających kości z których zw i­
sała powiędła skóra; kryły one w sobie, niby 
dwie ścianki, dobrze wygoloną grdykę. Również 1 
oczy przykuły na chwilę uwagę Siowna: n iebie 
skie dziecięce oczy skryte w toi ebk ach. Uśmiecha- 

, ly się w sposólł dziecinno- naiwny i dobrotliwie — 
iudzki.

— Dlaczego mi się pan tak przy.gląuaf Czy zna 
mnie pan?

— Tak. Rzecz osobliwa- Widziałem gdzieś pana. 
1 Nie pamiętam gdzie, ale widziałem pana.

— Czy byłeś pan kiedy w  Kentucky?
— Byłem raz.
— Być może, że tam mnie pan spotkał Moja

: ręka była pierwszą, która zaczęła budować w Ken­
tucky. — Stary pokazał kościstą, wypracowaną,
zapadłą dłoń Palce były pokurczone i powykrę­
cane. Szczególnie kciuk czynił wrażenie, jakby był 
odcięty, pozbawiony paznokcia. Ręka orżała, a 
chude kościste palce dygotały.

Stownowi, patrzącemu na rękę zdawało się, ie  
' zra i ją.

— Na Boga! Znam Pata , old raaiy ale nie pa- 
t miętom skąd. (C. d.
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Wiadomości z kraju
Wielki sukceó sjonistyczny przy 
wyborach kahaloych wTarnowie

Niedzielne wybory do rady grfUiiy żydowskie! w  
Tarnowie przyniosły duży i zdecydowany sukces IS 
ście zjednoczonych pajtyj sjonisłycznycn. Na 20 
zraadavdw uzyskała Usta stoatstyczna 8 manuatow,. 
a wiec największa iluść z poślód wszystkich list: i  
listy sjonistycznej wybrani zostali tow. Joachim Heł- 
ger, di. Samuel Spann vVolf Goeizh r, Józai >leu- 
mann, Dr. Tezal az  Feig, Chlel Kurz, henryk riollan 
der i Leopold Schinagel. Lista tzw. stronnictwa Udo 
wego (dra Miitza) poniosła mimo niep.zebierającej 
w Środkach propagandy sromotną kieskę, uzyskaw­
szy tylko trzy mandaty (p. Dr. Herman Mfltz, Artur 
MargaUes 1 7 lig Braw). Lista ortodoksyjna (chasy 
dzi silblgerowscy wraz i  Agudą; wyszia z wyporów 
również d«ść marnie, jedli się zważy, że inspirato­
rzy tej listy zmobilizowali w imię „ratowania Tory“ 
wszystkie możl;we i niemożliwe siły. Lista ta uzy­
skała pięć mandatów (pp Wolt Wecnsler, Szymon 
Aberdamm, Chaim Leśb Aberdamm, Eljasz Gewiirz i 
Mejlecn Reinhold). Bund uzyskał Łrzy mandaty (pp. 
Dawid batist, Samuel i Izak Grllnbaum). Wkońcu 
uzyskała jeden mandat lista prywatna p. Majera Lfi. 
wa. Inne listy wyszły bez mandatów. O wyborach 
jeszcze szczegółowo napiszemy.

Nowi starostowie
P. J. Krykiew ica ze starostwa w  Przemyślu mia ' 

low ony zaciął si*ro_tą w  Krotoszynie; dr. R. Mul- | 
lfcr *e starostw , w  Białej Małopolskiej m i.nowa- j 
uy został rtarosit) w  Limanowej; dr. K. Dyi.iowski | 
ze starostwa w  Ciechanowie mianowany został i 
•taroatą w  WafitowŁcacfa; p. Bronisza w  Biały z  u- 
rzędu wojfawódttUe*# w  Kielc.cc. mianowany zo- 
• t j ł  w  Jak l  jmsle.

ZacMsmioU góralska
Z Zakopanego donosi Pol. A. P.: Na posiedze­

niu komitetu uuywatełskiego dla przyjęcia Pana 
iPrezydt nta Rzeczypospolitej w  Zakopanem zda­
rzył się incydent, który rzuca potworny cień na i 
zdemoralizowaną do gruntu dusze górali. Prezes zw  i 
dorożkarzy zakopiańskich, który to związek miał 
w ys tlw ić  ł>.nOerję honorową dla Pana Prezydenta, 
zw rócił się do p.*ewodniczącego zebrania z  zapy­
laniem, czy banderja otrzyma za udział w uroczy­
stości przyjęcia odpowiednią zapłatę. T o  niesły­
chane zapytanie bogatego gazdy zakopiańskiego 
w yw oła ło  wśród zebranych niebywałe oburzenie, 
tak, że przewodniczący zdołał zaledwie ujpokoić 
wzburzone umysły Goral Kluś, który wysunął po- « 
dobne żądanie, dostał na miejscu odpowiednią od- j 
prawą Postanowiono użyć do obchodu zamiast ; 
bundarji z Zakopanego, banderji z Kościelisk. O I 
idebywałem rozzuchwaleniu niektórych jednostek , 
góralskich św.adczy także fakt, że gdy komitet u- 
rządzający przed k il z u laty uroczystość w  dniu 
śmierci Sabały zaprosił muzykę góralską na cmen­
tarz, by na .nogile itgo  niezapomnianego bajarza 
Podhala odegrała Sabałowe melodje, członkowie 
tej muzyki, zaledwie znaleźli się poz» murem ernen 
taraym, zażądali zaraz od komitetu „pinć papir- 
ków ‘ ‘ (złotych) na '.obotę Są 10 fakty bardzo 
smutne, lecz tembardziej winy dojść do wiadomo­
ści całego społeczeństwa, by ono odpowiednio na 
oie zareagowało.

Wielka kradzież pocztowa
Z Przemyśla donosi ( T ) :  Urząd śledczy w  Prze­

myślu otrzymał od kierownika tutejszej po<aty 
zawiadomienie o  niezwykłej kradzieży 700 dola­
rów  a mery k. Sprawa przedstawia się następująco. 
Do tutejszego Banku Powszechnego nadszedł list 
pieniężny z Dyrekcji Wiedenek i  ego Banku Zw iąz­
kowego z  Wiednia. Kiedy otwarto list, ku ogól­
nemu zdziwieniu znaleziono zamiast przekazanej 
kwoty pociętą w  paski gazetę. Charakterystycz- 
nem jest, iż list był oryginalnie opakowany i nic 
wykazywał żadnych naruszeń Śledztwo w  toku. 

— o-----

PANATORJUM GL A WOJSKOWYCH. Dnia 24. 
bm. nastąpi uroczyste przejęcie przez władze w oj­
skowe sanatoi jum im. Dłuskich dla piersiowo 
chorych w  Zakopanem.

POROZUM IENIE POLSKO-ŻYDOW SKIE PR ZY  
W YBO RACH  DO IZ B Y  HANDLOW EJ W E  W IL ­
NIE . Między przedstawicielami kupców żydów 
•kich i kupców chrześcijańskich we W iln ie dos»ło 
do kompromisu w  związku z rychłemi wyborami ' 
do izby handlowej na zasadzie fLfty-fifty. Koiiipro 
mis dotyczy nietylko rady i zarz»du laby haudlo- 1 
wej, ale także pracowników zatrudnionych w  
Izbie. i

ŻYD O W SKA AKAD EM IC KA  SPÓ ŁD ZIELN IA  
k r e d y t o w a  w  w a r s z a w i e  i n k a s u j e

DŁUGI B. SŁUCHACZY U CZELN I W IED EŃ­
SKICH. Żydowska Akademicka Spółdzielnia 
ICrełytowa w  W arszawie komunikuje, że na mocy 
umowy zawartej z Juciischer ilochschulausschuss, 
Wien, przystępuje do inkara rewersów z okresu 
1914—192*, wystawionych przez b. słuchaczy w yż­
szych uczelni austriackich. Ze względu na kryty­
czny stan materjałny żydowskich organizacyj a- 
kademiekich w Austrji, ASK. zwraca się do dłuż- 
niLów, którzy obecnie, pracując w  swym zawodzie 
znajdują się w pamyśłnycn warunkami materjal- 
nych o  jaknajrychlejsze uregulowanie zaciągnię­
tych pożyczek w  JOdischer Hochschul ansschuss 
iu Wien. Żydowska Akademicka Spółdzielnia K ie - 
dytowa prosi wszystkich dłużników o  podanie 
swych objnnych adresów dó W arszawy, Nowy 
Świat Nr. 21, celem umożliwienia zainkasowania 
powyższych sum i przekazanie ich do Wiednia.

M IN ISTER SKLADKOW SKI POM AGA K AR C Z­
M ARZOW I ŻYDOW SKIEMU. W  pierwszy ozien 
żydowskiego Nowego Roku yrybuchi we w si La- 
wryków koło Rawy Ruskiej pożar w  mieszkaniu 
jedynego mieszkańca żydowskiego, Jakona Pfen- 
niga. Z pożaru nie uratowano nic. Praw ie w  cza­
sie pożaru przejeżdi-ił przez wieś minister Skład- 
kow-ski, który polecił zawezwać nieszczęśliwego 
ŻyJa i wyasygnował na cele odbi dow y jego domu 
300 zł, przytem polecił staroście rawskiemu po­
przeć nieszczęśliwego pogorzelca. Ponadto zaożył 
minister Składkowski 300 zł na rzecz gminy, aby 
zaopatrzyła się w  przyrządy pożarnicze.

Z - FUTR U, U TE B U y U g y  i SZTUKI

Sp. Kotarbiński
Jak już onegdaj donieśliśmy, zmarł r.ag.e w War 

szawie w  nocy z piątku na sobotę ś. p. Józef Kotar­
biński.

Ze zgonem ś. p J. Kotarbińjkiego ubywa znakom! 
ty artysta polski. 1

S p. Kotarbiński urodził się 27 listopada .849 r. w 
Czemiernikach 'V Lubelskiem. Skończył Szkolę Głó­
wną i Uniwersytet w Warszawie i naprzód rozpo­
czął działalność literacką Pociągał go jednak bardzo 
silnie, teatr, tak, że wroku 1877 nie Tzucając prac U 
terackich, wstąpił do teatru.

Zmarły kojarzył w sobie wybitny talent dramaty 
czny z niepośleememi zdolnościami literackiemi , pu 
blicystycznemi. S. p. Józef Kotarbiński celował w  ro i 
lach bohaterskich, grywając przeważnie w repertua ; 
rze romantycznym. Oprócz swojej pracy na scenie, ’ 
rozwijał ożywioną działalność literacką, pisując arty j 
kuły, krytyki, wydał szereg dzieł specalnych, \vyg‘a i 
szał odczyty o Słowackim, Wyspiańskim, UrzeszKO 
wej, Koiiopnickiej, w Warszawie i innych miastach 
ówczesnego Królestwa. Za dyrekcji Pawlikowskiego 
przeniósł się do Krakowa, gdzie po 6 latach objął dy 
rekcję teatru.

Jako kierownik sceny krakowskiej, zmarły wpro­
wadził cały szereg arcydzieł literatury romantycznej 
do repertuaru, częściowo we wlasnem opracowani- 
scenicznem, kładąc w tej sprawie olbrzymie zasłui

Jego inscenizacje „Dziadów", „Niebosklej Kome­
dii", „Wesela" i „Kordiana" zyskały mu powszecii 
ne uznanie.

W  r. 190j przenosi się na stały pobyt do Warsza 
wy gdzie występule na scenie „Rozmaitości".

Grę ś. p. Józefa Kotarbińskiego cechował zawsze 
szlachetny patos oraz artystyczna deklamacla.

Na scenie warszawksiei ś. p. Józef Kotarbiński po 
zostawał aż do ostatnich chwil swego życia.

Przed dwoma laty, wskutek sędziwego wieku prze 
szedł na emeryturę, mimo to nie zerwał kontaktu ze 
sceną i ostatnio w sezonie ubiegłym dublował wraz 
z Al Zelwerowczem rolę Nowusilcowa w .Dzia­
dach" i występował, jako Niemcewicz w „W alce" 
Krzywoszewskiego.

Koncert Leo Ślęzaka
Mile rozczarowani byli ci wszyscy obecni na kon­

cercie, którzy me dali zrazić się ani wiekiem artysty, 
ani opinją tych, którzy zawsze i wszystko krytyku­
ją, a więc i o Ślęzaku mówili, że jest już dawno 
„passe". Ząb czasu zdołał tylko nadwerężyć prze 
piękne dawnie] piano, natomiast siła głosu, a szcze­
gólnie w górnych tonach pozostała niespożyta i uja­
wnia nadzwyczajną szkołę Nadzwyczainy tempera­
ment, wczucie się w  ducha utworu, doskonała dekla 
m-atja I piękna dykcja wskazują na pełnię walo- 
iów  dramatycznych artysty, który na scenie najod- 
powiedniej w yżyć się mo.-e, czego naiłepszym do­
wodem były wzruszająco jadane arie z oper „Car­
men" 1 „Otell-o".

“ 'ogram złożony w  przeważnej mierze z p łrłn’. 
(Schuber., Schuman, Hugo Wolf, Ryszard Straup.
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STRAJK ROBOTNIKÓW  DRZEW NYCH. Z  P r «
my.śla donsi (T.): Dnia 19 bn.. wybuchnął w L-rta-i 
ku i pa-kieciarnł Bystrzyckiego strajk nr tl© riko- 
uomidtncm. llobolniey żądają 20 proc. pedwyzui 
płac. udogodnień w sprawie urlopów, przyjęciu 
wydalonych rnlininików Ud. Strajkuje około 10O 
'rpbolników. . . i

BEZDOMN Y BEZROBOTNY W  N U R TA C F  W I­
SŁY. Onćgdaj wieczorem rzuc-il się w  nurty W i­
sły pod Warszawą 1 7 - l e l n i  .Teirem'jj}sz GrOjtach 
z. Lodzi, przybyły niedawno do Warszawy. Samo­
bójcę zdołano wyratować. Z Lodz. wyjecnal z po­
wodu braku pracy. Od czterech dni szukał w  W a .’ 
szawie roboty, nie nmjac ani grosza przy sobie. 
Od dwóch dni nie miał nic w  ustach. P o  w atow a 
ni u samoLójcy oddano go do Komisarjatu wodne­
go. ;

OTRUCIE NOWTORODKA. Z Przomyśla donosi 
(T.): Dn1 a 20 b-m. znaleziono n? cmentarze ^.wlokf 
noworodka pici żeńskiej. I-ekarz sądowy I>r K o *1 
czurba stwierdził śmierć przez otrucie. Za w yro­
dną matką wszczęto poszukiwania.

M IESZKANIE BYŁEGO WOJEWODY L170W -' 
SKIEGO P A S TW Ą  ZŁODZ1EJI. Nieznani spraw* 
cy włamaii się do mieszkania byłego w ojew ody 
Iwowksiego hr. Dunin-Borsowskiego, jkąd tk rw  
dli w iele wartościowych i cennych przedmiotów...

TAJN A  R U LE TK A  W  W AR SZAW IE . AjencF 
policji warszawskiej pod przewodniciwem szefa 
urzędu śledczego Suchensa dokonali rew izji u ni® 
jakiego Stefana Chm.elewskiego przy ul. Strzygła 
nr 12. Policja musiała wedrzeć się siłą dc. mie­
szkania. albowiem wszystkie drzwi były zamknię­
te U Chmielewskiego znaleziono pięć ruletek. 
Przy ruletkach było obecnych 12 osób, wśród nich 
hr. Runiker.

wskazujący dobitnie na smak artystyczny wykona­
wcy, udowodnił wszechstronność jego talentu.

Na artystyczną całość złożył się doskonały akom­
paniament pianisty MIttlera.

Już dawno nie byliśmy świadkami niezwykłego 
entuzjazmu licznie zebranych słuchaczy.

Dr. Apte
 1,-----

— K R aK O W SK I TE ATR  ŻYuO W SK1 Dz*ś we 
wiórek po raz 4-ty wesoła operetka żydowsku 
„Zbyteczny człowiek („Der Jachs‘n“ ) A  Schora. 
Uiubieńcy publiczności krakowskiej Nechama, Ja­
rosławska, Litw ina, Chasz, Kadysz, Szryfizecer i 
inni — ściągają codzień tłumy żądnych artystycz­
nych wrażeń, beztroskiej wesołości, śpiewu i tań­
ca W  próbach znakomita komedja Szaloma Alej- 
chcma „W ielka wygrana'1. Reżyseruje p. L. Szryft 
zecer.

_  Z TEATRU  IM'. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek i następne dni tygodnia Pawła Noix „Ewa 
bez zasłon'1 z p. Jaroszewską w  roli głównej. W  
P’ óbach pod kierunkiem p Niew iarowicza wzno­
wienie „Moralności pani Dulskiej" Gabrjeli Zapol­
skiej Dyr. Nowakowski po powrocie z zagranicy 
podjął w  dniu wczorajszym próby z „K rakow ia­
ków i Górali", przeznaczonych na obchód 10-lecfa 
r.ieipodległości.

—  TE A TR  „GONG“  (Raska 12). Wczorajsza pre- 
rijera pi. „Górą prasa 1“ była nowym sukcesem.

1 Rozbawiona publiczność goiąco oklaskiwała 
i w izystk ie części programu Codziennie 2 przed­

stawienia: o  godz 7 i 9-tej.
—  TE A TR  d l a  DZIECI ł M ŁODZIEŻY. Daw­

no już odczuwamy brak stosownej u w-esołej i po­
uczającej rozrywki dla dzieci. Dyrekcja teatru 
p izy  ul. Rajskie, postanowiła w  niedzieię i święta 
urządzać poranki, na których wystawiane będą 
b{ jki i ope etki dla dzieci. Na otwarcie tego tea' 
tr”  wystawiona zostanie operetka dziecinna z mi1' 
zyką Lehara pt. „Janek i Franek", czyli „Podr^A 
na dwór króla Leniucha1!.

— M AUftICE DEKOBRA W  STA PYM  TE A ­
TRZE. Zapowiedziany przyjazd ao Krakowa MaU' 
rice‘a Dekobry, autora słynnej try logji: „Książ® 
Se lim an '. „Dema w  Sleepingu ‘, „Pn-purowa GoJ' 
dola" w yw oła ł w ielkie zainteresowanie w ś r ó d  
szerokicn sfer naszego miasta Popularny ten pó" 
wieściopisarz francuski wygłosi odczyt w  saf  ̂
Starego Teatru w e czwartek, 25 bm. nr temat ,,M*' 
łość międzynaredowa'1. Odczyty Dekobry cies»*l 
się wszędzie dużem powodzeniem, niewątDliiff:® 
pizeto i u nas sala zapełni się po brzegi puilllo’- 
noścłą, o  czem świadczy dotychczasowa aorzeda^ 
biletów.

K P a KOV78KI TEATR ŻYDOWSKI
(pocz. o  godz f. 30 wiecz.)'

Wtorek „Zbyteczny cziow iek"

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek. „Ewa bez zasłon'*.

TEATR REW JOW Y „GONG" fUL. RAJSKA)
(obdzlennie dwa przedstawienia o g. 7-eJ Ł 9+P
Wtorek: „Górą prasę!"
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Przejazd p. Prezydenta Rzeczy­
pospolite? przez Kraków

'W czoraj przedpołudniem przejeżdżał przez Kra- 
p. Prezydent Rzeczypospolitej w drodze 

Z ia rn o w a  do Chorzowa. Przejeżdżającemu p. Pre 
Łydentowi Rzeczypospolitej zgotowała Inność ser 
tłoczne i  owacyjne przyjęcie, ustawiając po dro­
dze liczne bramy triumfalne, przed któremi p. Pre 
zyćewl zatrzymywał się, odbierając hołd od lu- 
d lości okolicznej. O godzinie 11‘50 przybył p. Pre 
aydent do Krakowa. Na rogatce W ielickiej pow i­
tał p. Prezydenta Rzeczypospolitej prezydent mia­
sta sen Rolle, pcczem p. Prezydent uflagowanemi 
ulicami W ielicką i Salinarną na Podgórzu przez 
I I I  Most, Starowiślną, Małym Rynkiem, Sienną, 
Lin ją A —B, Karmelicką i ulicą Lea udał się w 
kierunku Chorzowa, opuszczając Kraków o godzi­
cie 12‘08. W  czasie przejazdu przez miasto witała 
ludność owacyjnie Najwyższego Dostojnika Pań- 
siwa.

• • •
Dziś wieczorem przybędzie p Prezydent Rzeczy­
pospolitej do Krakowa w  drooze z Chorzowa do 
Zakopanego. P. Prezydent zamieszka w  swych 
apartamentach na Zamku wawelskim. Pobyt p. 
Prezydenta w  Krakow ie ma charakter nieoficjal­
ny. W e środę rano p. Prezydent wyieedzie do Za­
kopanego, gdzie weźmie udział w  uroczystości po­
święcenia Sanatorjum wojskowego.

W sprawie nauczan a przedmio­
tów Judaistycznych w szkołach 

średnch
W  Dzienniku Ustaw z 12 brn. Nr. 87 ukazało 

się rozporządzenie Ministra W yzn . Rei. i O. 1’. 
W sprawie kwaUfikacyj zawodowych do naucza 
hia w  szkołach i seminarjaeh nauczycielskich 
języka hebrajskiego wraz z historją Żydów. 
W edle tegoż rozp. kwalifikację zawodową do 
nauczania języka hebrajskiego wraz z historią 
Żydów stanowi stopień magistra filozof ji, uzy­
skany w  jednym z Uniwersytetów w  PolsCe, w  
Zakresie nauki orjentalistyczny ch (języka he­
brajskiego). Dopóki jednak niema dostatecznej 
liczby kandydatów wykwalifikowanych, może 
Minister W . R. i O. P. uznać za posiadające w y  
tnagane kwalifikacje te esoby. które zdadzą 
egzamin socja ln ie  z języka hebrajskiego, wraz  
t historją Żydów. Program  i regulamin egze- 
ftiinu zostanie unormowany osobnem rozporzą 
dzeniem.

Miła inicjatywa radiostacji 
krakowskiej

feonkurs radjofoniezności głosu. — Trzy nagrody: 
100 d , 50 d  i 26 zl. —  Każdy może wziąć udział 

w konkursie. —  Decyduje publiczność.
Dyrekcja radjostacji krakowskiej ogłasza kon­

kurs, w którym mogą wziąć udział miłośnicy ra 
ttja, bez różnicy płci i wieku z wyjątkiem zawo­
dowych artystów dram. i recytatorów.

'Warunki konkursu są następujące:
1) Osoby, które, pragną uczestniczyć w konkur­

sie, zechcą osobiście przedstawić się komisji kon­
kursowej wyznaczonej przez Dyrekcję i przedło­
żyć zarazem utwór literacki, który zamierzają wy 
Słosić przed mikrofonem. Komisja przyjmuje zgło 
&*enia tytko w  środy i piątki w  godz. od 6—7-cj 
 ̂ Wyznaczy każdemu uczestnikowi termin popiso­
wej audycji. Poraź pierwszy zbiera się komisja 
^e  środę 24 bm. o godz. 6-tej w  biurze radjostacji 
t*rzy ul. Basztowej 1. 9. W ybierać do recytacji mo

utwory wierszem lub prozą, poważne lub hu­
morystyczne, których recytacja nie trwa dłużej od 
* do 8 minut

2) Audycje popisowe przed mikrofonem będą sfę 
^ > v w a ły  codziennie z wyjątkiem wtorków od

7-ej do 7*25 pocz wszy od poniedziałku 29
"ta. 

8) z pośród uczestników konkursu, którzy po­

pisali się. umiejętnością dykcji przed mikrofonem, 
/komisja radjostacji zakwalifikuje 10 osób najbar­
dziej uzdolnionych do konkursu ścisłego. Oso­
bom tym dana będzie możność ponownego popisu 
pized mikrofonem.

4) Nagród usianawia się trzy: w  kwocie zł 100, 
zl 50 i zl 25. O przyznaniu nagród zadecyduje sa­
ma publiczność, .która po ukończonym konkursie 
zaproszona bedzie do głosowania (za pomocą kart 
korespondencyjnych). Nagrody uzyskają ci trzej 
uczestnicy ścisłego konkursu, na których padnie 
najwięcej giosów radjosłuchaczy.

5) Uczeshiiey konkursu mogą wystąpić pod wła- 
srem nazwiskiem, albo pod pseudonimem.

Ogłaszając powyższy konkurs, dyrekcja radjosta 
cji krakowskiej dąży do zainteresowania szer­
szych Warstw miłośników radja zagadnieniami 
radjofonji, a zarazem pragnęłaby przy sposobno­
ści ułatwić sobie zorganizowanie doborowego ze- 

! społu, któremu możnaby powierzyć w  przyszłości 
wykonanie tuk łubianych przez publiczność shicho
w-isk.

Ztbranfta kontrolne
Dziś, we wtorek, do zebrań kontiolnych sta­

wić się mają o godzinie 8 rano; w koszarach Sobie­
skiego przy ul. Warszawskiej (objekt III. na 3ciem 
piętrze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i po­
spolitego ruszenia (kategorie A, C i D), urodzeni w 
roku 1903, których nazwiska zaczynają się od litery 
Si zaś jutro, we środę z nazwiskami zaczynająccmi 
się od liter T do Ż.

Nadto stawię się mają dziś. również o godz. 8 ra­
no w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podufice 
rowie i szeregowi rezerwy I pospolitego ruszenia (ka 
tegorje A i C) urodzeni w roku 1894 z nazwiskami, 
zaczynającem' się od liter M do Z, a jutro urodzeni 
w roku 1895, z nazwiskami, zaczynającemi się od 
liter A dc M, którzy w latach 1925— 1927 nie stawili 
się z jakichkolwiek powodów do zebrań kontrolnych.

Kto może wyjechać 
do Argentyny?

Centralne Żydowskie Towarzystwo Emigracyj­
ne w Polsce donosi: Począwszy z dniem lG-go pa­
ździernika Państwowy Urząd Emigracyjny przer­
wał wydawanie zezwoleń na bezpłatne paszporty 
do Argentyny. Stało się to skutkiem instrukcji, 
którą konsulat argentyńską otrzymał od swego 
rządu, a zezwalającej na wydawanie w iz  wyłącz­
nie następującym kategorjom emigrantów:

1) rolnikom, zamierzającym się osiedlić na roli 
(r ie  w  Buenos A ires),

2) osobom, otrzymującym wezwania (zapotrze­
bowania) od swych krewnych,

3) osobom, które już mieszkały w  Argentynie i 
posiadają odpowiednie dokumentu.

W  charakterze wyjątku w izy argentyńskie o- 
tizymują jeszcze osoby, które posiadają paszporty 
zagraniczne, wystawione do dnia 20 października.

 O-----
— POSIEDZENIE R A D Y  M K R A K O W A  odbę­

dzie się wc czwartek, dnia 25 bm Na porządku 
dziennym znajdują się następujące sprawy: zare­
zerwowanie parceli gminnej w  Podgórzu za ul. 
Keiwaryjską na cele budowy nowej remizy tratti- 
w; jowej, nabycie, sprzedaż i zamiana kilku grun­
tów i parceli na cele regulacji ulic, nadanie pra­
wa budowli Stowarzyszeniu „Dom modlitwy Je­
dność Izraela Kraków—Dębniki1' pod budowę do­
bili modlitwy na gruncie gminnym w  Dębnikach, 
poruczenie komisji dla spraw przemysłowych w y­
dawania opinji w  sprawach koncesyj i zezwoleń 
na wykonywanie przemysłu rękodzielniczego, a 
w ieszcie zrzeczenie się pretensji do własności eze 
ści koryta młynówki Rudawy, która ma być prze- 
sklepiona przez Amalję Morstinową wzdłuż real­
ności pod 1. 31 przy ul. Łobzowskiej.

— p l e n a r n e  p o s ie d z e n i e  i z b y  HANDLO
W  EJ I  PRZEM YSŁOW EJ W  K R AK O W IE  odbę­
dzie się we czwartek, dnia 25 bm. o  godzinie 5-ej 
popołudniu w  sali obrad Izby przy ul. Długiej 1 
1, 1. p. Porządek obrad obejmuje: sprawozdanie 
prezydjum, projekt budżetu na rok 1929, wnioski 
komisji budżetowej, sprawozdanie komisji połą­
czonych sekeyj o bieżących sprawach przemysło­
wych, wnioski i interpelacje.

— X X X II  W A LN E  ZEBRAN IE  ZW. AKAD . 
„PR ZE D ŚW IT  H ASZaC H AR* odbędzie się dzi­
siaj we wtorek w  loknlu własnym przy ul Stri- 
dom 15 o godz. 8 wiecz. Uprasza się wszystkich 
członków o  punktualne i pewne przybycie. Rów ­
nocześnie sekretarjat Związku będzie przyjmował 
wpisy nowych członków, przybyłych na . Walne 
Zebranie.

— W YC IE C ZK A  PO W ARSZAW IE . Żydowskie 
Towarzystwo Krajoznawcze organizuje w  dniach 
1, 2. 3 i 4 listopada br. dwie dwudniowe wyciecz­
ki W arszawie dla obywateli, mieszkających po 
za o. bem stolicy. Wycieczki te będą miały na

celu zapoznanie szerokich srer społeczeństwa ży­
dowskiego z  najbardziej charakteryslyczncmi 
dzielnicami i zabytkami starej i  nowej W arsza­
w y . Wycieczki dostępne są dla wszystkich. Karta 
uczestnictwa wynosi 18 złotych (całkowite utrzy­
manie, noclegi i  zwiedzanie). Plan Wycieczki jak 
również wszelkie informacje piśnticni/e będą prze­
syłane interesentom po uprzedniem clrzyman.u 
zr; czka pocztowego 25 groszowego. Adresować 
należy: Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
Warszawa, Ogrodowa 8a.

— W ZMOŻONA KONSUMCJA MIĘ1SA. W  tyg>  
dniu ubiegłym spędzono na targi w  Krakowie bu- 
haji 21G, wołów  174, krów 17G, jałówek 200, cieląt 
608, owiec 24, nierogacizny 1338, razem 2730 zwie- 
rza.t. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano; 
na konsumeję miejscową 2529 sztuk/na konsumeję 
innych gmin 120 sztuk, pozostało nicsprzedanych 
85 sztuk. Spęd zw ierząt znaczny, popyt ożywiony. 
Ceny mimo pewnych wahań zniżkowych utrzyma­
ły się w  dalszym ciągli niezmienione. Do Wiednia 
wysłano 110 sztuk bitej trzody. Nicaprzedano 41 
sztuk bydła i 44 nierogacizny.

—  W  S P R aW IE  DWÓCH ŚM IERTELNYCH W Y  
PAD K Ó W  SAMOCHODOWYCH, które wydarzyły 
sie w  niedzielę w  Krakowie, a o  których już wczo 
raj donieśliśmy, śledztwo ustaliło oo następuje: 
Erranuel Bodner, syn kupca, zam. przy ul. Zamoj­
skiego 1. 44 przejechany został na ul. Kalwaryj- 
sldej o  godz. 8‘30 rano w  chwili, gdy wybiegł na 
jezdnię. Sprawcą przejechania jest szofer auta Nr. 
K r 5082, nazwiskiem Stefan Skoczyń. Został oa 
p ity  trzymany. Dalsze dochodzenia w  toku.

W  sprawie przejechania na rogu ul. Strnszew- 
sl iego i Zwierzynieckiej 64-letniej Katarzyny Cza 
jeckiej, wdowy po robotniku, zam. przy ul. Kou- 
fcderackiej l . l w  Dębnikach, śledztwo policyjne 
ustaliło, że winę ponosi przytrzymany współwła- 
ściciel auta Nr 6951 W iktor W ójcik z  Myślenic 
Jechał on bowiem w  chwili wypadku nieprzepisa- 
ną stroną.

—  W Y P A D E K  P R Z Y  PR AC Y . W czoraj o godz. 
3 c ie j popołudniu interwenjował lekarz pogotowia 
tatunkoweg ona dworcu towarowym, gdzie robot­
nik kolejowy Klemens Turecki (lat 32) dostał się 
pod wagon i  doznał złamania lewej nogi. Ofiarę 
zawodu przewieziono do szpitala chirurgicznego

— A W A N TU R N IC ZA  RO D ZINA STAROSTK6 W  
Pogotow ie ratunkowe interwenjowało u Marjazt- 
Starostki pom. stoforskiego przy ul. Gromadzkiej 
4, który będąc w  stanie pijanym awahturował sie 
w domu, wybijając szyby W oknie, przyczem po­
kaleczył sobie ręce. Nadto matka jego Anna po­
bitą została przez męża i poraniona na głowic. 
Starostkę przewieziono do szpitala św LazarZa, 
r& i matkę jego po zaopatrzeniu pozostawiono w  
domu. t

—  JEDNA Z W iE LU . Fela Kisóhenbauim (la t 20) 
służąca u Idy Englander przy ul. Sokolskiej 1. 7. 
aresztowana została przez policję za systematy­
czne kradzieże pieniędzy w  kwocie 900 zł na szko- 
dy swei służbodawczyni.

— Z K RO N IK I K R AD Z IE ŻY . Dnia 21 ł>m. mię­
dzy godz. 15‘30 a 17 dostał się nieznany sprawca 
do mieszkania Aleksandry Rybczyńskiej przy uŁ 
Dominikańskiej 1 3, gdzie skardł futro damskie 
wartości 400 zł. Dochodzenia w  toku. — Dawid 
W eiss z Nowego Targu zgłosił do policji, że skra 
dziono mu z kieszeni na ul. Krakowskiej portfel 
z kwotą 205 zł w raz z zapiskami. —  Dnia 21 bm. 
zgłosił Andrzej Bartosik murarz zam. przy ulicy 
W ielickiej 5, ze .skradziono mu z ogrodu 800 ce­
gieł wartości 60 zł.

ZM AR LI:
Samuel Lipschiltz 1. 76, Simehe Guttfreund 1. 63, 

W o lf Nattel 1. 72, Mojżesz Zangen 1. 6?, Nissel 
Huuplinann 1. 50, S-zeindla Korn 1. 90.

W  czasie ostatniej propagandy przeciw impor­
towaniu wyrobów zagranicznych, szkodzącemu na 
szemu bilansowi handlowemu, zostały uszkodzo­
ne w W arszawie automaty słynnej fabryki czeko­
lady Sucbnrd. — Demonstranci nie byli widocznie 
poinformowani o tern, iż wyroby czekoladowe i 
kakaowe Suchnrd produkowane są od szeregu lat 
w Krakowie.

Krakowska fabryka Suchnrd udowodniła, że
i w kraju można fabrykować czekoladę i kakao 
przewyższające nawet najlepsze zagraniczne w y­
roby

SWETRY, kamizelki, puiiowcry w bardzo wielkim 
wyborze, najkorzystniej nabyć można tylko w 
MAGAZYNIE NOWOŚCI. Kraków, Floriańska 28.

30S8 er

JESIONKĘ LUB PLUSZCZ zimowy bardzo fa-
(lny 1.: i pi W Pani Kcizysmie w firmie LEON 
Biawłejowski, Kr-ków, Grodzka 5—7, 252ier
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Lejb Jaffe  u ministra Zaleskiego
W arszaw a 22 10 ŻA T . W  d.ou 20 bm. p. L. 

Jaffe reprezentant Egzekutywy Wszechświato­
w ej Organizacji Sjonislycznej i naczelny dyre- 
kioi Keren H a je ssod w Palestynie został przy­
jęty przez ministra Zaleskiego. Podczas rnzmo 
w y p. minister wysłuchał z zainteresowaniem  
relacji p, JalTego o celu swojej podróży do Po l­
ski i o misji jakiej się Lu podjął. Byia rówire/.

mowa c komitetach propaięs tyńskich powoła­
nych do życia w  ostatnich łatach w  różnych 
państwach Europy i do których należą najwybi 
tutejsi poliiycy, mężowie stanu i reprezentanci 
rządów państw europejskich. P. Minister oso­
b iśc ie  jaKOteż w  imieniu rządu dal wyraz szcze 
rej sympatji dla ruchu sjonlstycz.iego i spra­
w y  odbudowy Palestyny.

Sir Erie Rriraur ond
Genewa. 22 10. PAT . Sekretarz generalny Li 

gi N artdów  sir E. Drummond udaje s ię 'w  dr u­
giej „ d o w ie  listopada na zaproszenie p. mini­
stra Zaleskiego do Polski. Podróż ta będzie mia

przebywa do Polski
ła charakter wizyty uprzejmościowej. Sekre­
tarz Ligi Narodów p. E. Drummond odwiedzi 
miedzy innymi również Kraków i Poznań.

Plebiscyt w sprawk
w Gdj

Gdańsk. 22 JO. PAT Dzis rozpoczęło się wpi 
sywanie na listy w  sprawie plebiscytu na temat 
projektu zmiany konstj tucji W . Miasta Gdań­
ska wysuniętego przez niemiecko-gdańską par 
tję narodową. Projekt ren przewduje także re­
dukcję członków sejmu gdańskiego oraz liczby 
senatorów W . Miasta i wreszcie całkowitą par

zmiany konstytucji
ińsku

lamentaryzację obecnego senatu. Za piojektem  
tym cpowiedzily się dotąd następujące stronni 
ctwa: niemiecko-gdańska partja ludowa, socjal­
demokraci, niemieckie stronnictwo liberalne i 
niemiecko-katoliCKie centrum, a więc znaczna 
większość ludności W  M  Gdańska.

Zamach na zebranie socjalistyczne
we Frankfurcie

Bertiii. 22. 10 PAT-Radio. W  Frankfurcie nad 
Menem odbyła się uroczystość z okazji 50 lecla 
■wydania ustawy antysocjalistycznej w  Niem­
czech Na uroczystem zebraniu przemawiać 
miał przywódca socjalistyczny poseł Scheide-

mann. W  pewnej chwili do sali, w  której odby  
w ala się uroczystość, rzucili niewykryci spraw  
t y  botnbę gazową, co zmusiło uczestników ze­
brania dO' natymiastowego opuszczenia sali. Za  
maclłówcy zdołali uciec.

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w Chorzowie

Cnorzow. 22. 10. P a  T Radio. Dzis o  godzinie 
14.30 popołudniu przybył tutaj prezydent Rze­
czypospolitej prof. Mościcki w raz z otoczeniem, 
W  dirodze z M ysłow ic towarzyszył p. piezyden 
towi minister przemysłu i handlu Kwiatkowski 
oraz wojewoda śląski, p. Grażyński. Jakkol 
wtek pobyt p. Prezydenta na Górnym Śląsku 
o n  cnarakter czysto prywatny, to jednak lud­
ność, dowiedziawszy się o  przybyciu G łow y  
Państwa, urządziła p. Prezydentowi spontani­
czną owację.

Po przybycm do Cho-zowa p. Prezydent zwie 
dz jł w  towarzystwie ministra Kwiatkowskiego 
fabrykę przetworów azotowych.

Wyjazd nacz. Hołówki do Rygi
W arszaw a. 22. 10. PA T . Naczelnik wydziału  

wschodniego ministerstwa spraw zagranicz- 
nycn dr. T. Hołówko wyjechał 22 bm służbowo  
do Rygi w  związku z rokowaniami polsko-łote- 
wskiemi handlowemi ł kolejowemi.

Wielka uroczystość kolejowa 
w Chełmie

Lublin. 22. 10. (A W )  Dziś rano posągiem  
zdążającym z W arszaw y do Chełma przejeżdża 
łi przez Lublin minister komunikacji Kuhn, pre­
zes dyreckji kcłeji radomskiej p. Andrzejowski, 
dyr. eksploatacyjny Landsberg, prezes klubu 
B. B. pułkownik Sławek, wiceprezes najwyż­
szej izby kontroli państwa, przedstawiciel szta 
bu generalnego, przedstawiciel w ładz państwo 
wych i prasy, udaiac się na uroczystości zwią­
zane z poświęceniem kamienia węgielnego pod 
budowę gmachu dyrekcji kolejowej w  Chełmie

Rejent na ławie oskarżonych
R ed ze rzutem sprzeniewierzania.

W arszaw a. 22, 10. (A W ) Dziś o godzir ie 11.30 
rozpoczęła się w  tuiejszym sądzie okręgowym  
rozprawa przeciwko rejentowi W ac ław ow i  
Dębskiemu, oskarżonemu o  przywłaszczenie so 
nie sobie sumy 7 tys. zł. na szkodę wydziału p^ 
wratowego sejmiku rawskiego. Sprawę tą prze 
kazała do sądu nadzwyczajna komisja do walki 
t  nadużyciem.

50*lecie zwi ązku giu..a żydow­
skich w Anglii

Londyn, 22 10 ŻA T . Odbyła się tu im ponują-
ca uroczystość poświęcona 50 -leciu istnienia 
rady gmin żydowskich w  Anglji. Uroczystość 
odbyła się w  salach pałacu Westminsterskie- 
go. Mowę inauguracyjną wygłosił sir Montefio- 
re. który zobrazował 50-letn5ą działalność rady  
gmin żydowskich od chwili jej powstania w  r. 
1878. Montef>ore wyrazi] najgłębsze uznanie 
dla zasług Luciena W o lffa , który od wielu lat 
pełni urząd w  Jewisłi Foreign Commi ©e.

Lucien W o lf  zaznaczył w  swem przemówie­
niu. że rada gmin żydowskich zdołała nawiązać 
przyjazne stosunki z Ligą Narodów. W  przemó 
w>eniu swem W o lf  powitał radcę legacyjn-go
poselstwa polskiego w  Londynie hr. Łosia, kió
ry brał udział w  uroczystości. Hr. Łoś oświad­
czył, że rząd polski zaprosił Foreign Commitee 
do współpracy przy omawianiu kwestyj mają­
cych doniosłe znaczenie dla żydostwa pol­
skiego.
Nadeszło wiel© depesz gratulacyjnych między 
innymi od Sokołowa i od wielu innych osobi­
stości i instytucji.

Afganistan buntuje się prze­
ciwko „europeizacji'1

Teheran. 22. 10. PAT-Radio. Ekspedycja kar- 
naprzeciwko jednemu ze zbuntowanych szcze­
pów afgańskich, została ukończona. Korespon­
dent Reutera dowiaduje się, że w  Afganistanie 
ludność burzy się z powodu usiłowania ze stro 
ny króla Amanullaha narzucenia obyczajów  
europejskich,

 o—

Termin płatność* podatków
Komunikat Izby Skarbowej.

Przypomina się, że termin płatności zaliczki 
na podatek przem ysłowy za III, kwartał br u- 
płynął 15 bm. że III. rata podatku gruntowego 
za r.. 1928 jest płatna- w  .ermiitne od 15 paźd/ier 
nika do r5 listopada bi., wreszcie, że do 1 listo 
pada 1928 r. należy wpłacić wymierzony na 
rok 1928 podaiek dochodowy.

Płatnicy wnin; powyższe należności jaknajry

Związek pięciu pięknych 
meiczyzft

Policja paryska wpadła na ślady o, ygitiulnej 
organizacji zbrooniarzy, składającej się z pię^ 
ciu pięknych mężczyzn. Członkowie tej orgaml* 
zacji, którzy byli przytem doskonałymi tance- 
izami udawali arystokratów, a mając iaknajtep 
sze tow arzysko maniery, uczęszczali do uaiwy  
dworniejszych lokali. G łówną swą uw agę ZWTa 
cali na starsze damy; .głównie cudzoziemk. 
zwłaszcza bogate Amerykanki, które przy  
jezdżają do Paryża, by się bawić i używać ż y  
cia. Taki pan „hrabia", stały towarzysz tańców, 
swej damy, stawał się potem jej przyjacielem* 
Przyjaźń ta kończyła się fatalnie dla 
dam, albowiem znikały im zwyicle drogie kóljei 
lub inne kosztowności, a nawet i pier.iąuge. W  
ten sposób udało się tej bandzie obrabować  
starszych niewiast. Jeaną z ostatnich onar oyia, 
pani F e ra ia  Santosy Guererra, pochodząca *  
jednej i  najbogatszych rodzin argentyńskich AM 
dzin argentyóskich. Czterdziestokilkoletnia daa 
nia poznała W jednym z paryskich lo cau bardzo, 
Przystojnego, a nawet eleganckiego pana, którfj 
przedstawił się jej, jako włoski hrabia f-arrnina-j 
to. Rezultatem znajomości była strata szmuraf 
pereł, przedstawiającego wartość pół tnlljonaj 
franków. Jeszcze gorzej w yszła na swym  firn* 
cie bogata Amerykanka Arno.dina Wnite, która 
na jakimś dancingu poznała pewnego egzotyer  
nego barona, Pan ten zaprosił ją na przejażdży 
do Lasku Bulońskiego, z którego biedna /.m ery  
kanka wróciła tylko —  w  kombinacjach Oto  
jej towarzysz wyciągnął nagle rewolwer, któ"*; 
rym steroryzował swoją towarzyszkę, zmusza: 
jąc ją do wydania wszystkich kosztowności, a 
następnie kazał się jej rozebrać, ponieważ bar-; 
dzo mu się podobała jej elegancka toaleta, Bie-i 
da czka odchorowała tę swoją eskapadę.

Policja aresztowała już dwóch Członków bant 
dy, a za resztą czyni poszukiwania.

J. KIENER

Mały lejlbtbh

Dlaczego?
Ubiegłego lata mieszkałem na wsi. Drzw* we 

drzwi ze mtią, w tej samej willi mieszka! staruszek 
może 901etni.- By! tak stary i zgrzybiały, że nie mo 
giem poprostu pojąć, w jaki sposób rusza się jeszcze, 
chodzi i myśli.

Ostatniego rygodnia mego pobytu zmogła go ied 
nak starość. Zasłabł i rozkleił się zupełnie, już nie 
mógł chodzić, siedział tedy przez cały dzień w  glę 
bokirn fotelu, przed nagrzanym specialriie, mimo c l» 
piej pogody, piecem.

Następnego dnia miałem wyjechać do miasta. Sie 
dziaiem więć w swoim pokoju i układałem rzeczy do 
kufra, gdy zapukano do mych drzwi ,By! to właści 
ciel willi. Przyszedł mnie prosić bym nra putnógl 
wymieść fote' wraz ze starym na podgórze. Biedny 
starowina czuje zbliżającą sie Śmierć i chwiałby za­
czerpnąć ieszczt rneer świeżego powietrza.

Wynieśliśmy' go. Wówczas stary poprosił byśmy 
go położyli na wznak.

—  Chciałbym raz spojrzeć prosto do góry. 
Spełniliśmy jego żądanie, choć zdziwiło nas to nie­
zmiernie. Czego on szukał tam w  górze? Spytałem 
go.

—  Właśrie —  wyszeptał —  właśnie chciałem choć 
przed śmiercią zobaczyć, po znajduje sic nad nami 
w  prostej linji.

W  nocy umarł,
• Vr •

Miał on 9t lat i nigdy me wpadło mu Przez tal. 
długie życie do głowy, by zobaczyć tu się dzieje nad 
nim w prostej linji.

Tak jest jednak ze wszystkimi. Obserwujemy 
wszystko z krzywej płaszczyzny, z boisu. To eo 
znajduje się nad nami, pod nami, słowem to> co I* 
ży w linji prostej tego nie dostrzegamy higdy.

Teraz to zrozumiałem. J zrozum-ałetn, ie  na tej z *  
sadzie oparte są wszystkie zWyczaie człowiek*- 
Zrozumiałem, dlaczego judzie spiesząc: z wyjście® 
ni peron do pociągów, biegną w  lewo i W prawo, 
choć tam przepełnienie, nigdy jednak nie weidą d » 
wagonu stojącego na wprost, choć jest zupełnie pU' 
Sty. v

Lubimy i znamy boczne, kręte drogi. Tylko ule to, 
co jest prosto, naa nami, i pot" nami i L-przecJWk0 
nas.
a a n B i ^ s a B B ^

chlej wyrównać, celem uniknięcia' kosztuw eg*4 
kucji i kar za zwłokę.
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2 GIEŁDY
(łlelcfa krakowska

Kraków, 22. 10. 1028. Akcje niejednolite. Dolar
Utrzymany.

Akcje bankowe: Bank Polski 173,50.
Akcje handlowe: Tohan 15.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 160 165. Po- 

icisk 7.iió, Parowozy 30, Niemojowski 260, Elektro­
wnia 574)0, Chodorów 102, Pi secki 12.

Papiery procentowe: 4 i pół proc. 1. z. Banku 
K ra jow ego  52.

Zebranie giełdowe cechowało żywszą "h ę : do 
(pracy. "Większość papierów w transakcjach przy 
fteodeucji niejednolitej. Zwyżkowo notowano pa- 
Ipiery Tohan przy malej ilo^c towaru. Zielerfre.y- 
hklcgo w  większych obrotach i ElekI roł.vnię. Jć- 
foyme Pocisk i Parowozy słabiej Reszta papie­
rów  notowanych utrzvmanne na ostatnim pn iO- 
iRiie. Rur-h na ogół panował silniejszy przy „rze- 
jWażajacej chęci kupna. Obroly większe, t sposo­
bienie mocniejsze.

Na pogiełdziu jedynie Gazy wschodnie mocniej 
W silniejszem zainteresowaniu płacono 20—96 
V. innych papierów Nafta Krosno 018. Nobel 2o, 
•Biowary Lwowskie 210, 4-proc. Premjówka inwe­
stycyjna 119, Dolarówka 99.50—100 utrzymana Pa 
'p ie iy  procentowe jako i Gazy wschodnie w  w ięk­
szych obrotach. Ruch żywszy.

Waluty i dewizy oficjalne bez transakcyj.
W  obrotach międzybankowych i prywatnych ten 

donejn dla walut i dewiz bez szczególnych zmian. 
P o ry t niewielki przy nastroju spokojnym". “ rd 
fcowie dolar gotówkowy 8.88 —8.88 i pół, czeki an 

. kowo 8.90 i jedna czwart ado 8.90 i trzy czwarlf i 
Warszawa doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.89 
3 trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi.

 gSg i pół. czeki 8 90—8.90 i pól Katowice
doi. 8.88 i jedna czwariado do 8.89. czeki 8.90—8.91 
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał bez 
©Piany.

vł't»ypw skz’
Warszawa. 22. 10 PA T . Akcje; Bank Polski 

17l.5o, Zw  S-p. Zar. 80, Spicss 205. Elektryczność 
9a, Gosławice 52, Cukier 51. 52, W ęgieł 100. 99, 
L ilpop 37, 38. Modrzejów 35.50, 35.25. Ostrowiec 
1. em. B. 111.00. 112. Starachowice 46. 45. 45.50. 
Zieleniewski 160. Zawiercie 20.50, 21. 5-proc. do­
bo owa 98. 97.50, 97.85. 5-proc. konwersyjna 67. 
5-proc. kolejowa 61, 10-pioc. kolejowa 103, L isiy 
Zast Bankn Gosp. Kraj. 94.
‘ Walu*v: Holandja 357.45, 358 35. 356.55, L*>ndyn 
4304 43.35, 43.13. Nowv Jork 8.90. 8.92. 8.88, P i-  
ryż 34.83 i pół, 34.92. 34.75, Praga 26.42. 26 48. 20 30 
Siwajcarja 171.59, 172.02. 1)1.16, Sztokholm 2.>8..>0, 
238.90. 237.70, Wiedeń 125.24 i pól, 125.59, 124.90, 
Włochy 46.72, 46.84, 46.60, Marka niemiecka 212.35.

ęiełd ? pwititpskh 
Giełda zbożowa poznańska z dnia 21. 10: psze- 

hica 41—43, żyto 35—35 i pół, jęczmień przemiało­
wy 34—35, browarowy 35—37 i pół owies 33—34, 
°spa żytnia 26—27, ospa pszenna 27—28, mąka >■} • 
luia 70-proc. 48 i pot, mąka pszenna 05-proc 70, 
firoch Folgera 61—66. groch polny 4/— 50, ziem­
niaki stołowe 7.0- 7.60, ziemniaki fabryczne. 6— 
6 30. Tendencja spokojna.

4 'ie t łS R  w S eC ® ż ł*K ^ e  
Wiedeń, 22. 10 PA T . Waluty i dewizy: Amster­

dam 284.65, Białogród 12.47.5, BerUn 169.17, Bruk­
a ła  98 71. Budapeszt 123.79, Bukareszt 4.28 i trzy 
czwarte, Londyn 34.45 i jedna ósma, Nowy Jork 
'10.15, Paryż 27.72.5, Praga 21.04 i jedna ósma, 
Warszawa 79.61—79.89. Zurych 136.67, Amerykań­
skie 706.90, Niemieckie 168.90, Jugosłowiańskie 
■*2,43, Szwajcarskie 136.35, Czeskie 21.01, W ęgier­
k i  e 123.80

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.711, Ren 
*6 iutowa 0.719, Tureckie 29.50, Anglobank 26.85, 
®2nkverein 25.90, Kreditanstalt 59, Hij>oteczny 93 
 ̂ t izy  czwarte, Kompas 0.78, Laenderbank 29.6, 

"lerkury 22.5, Żivnostenska 125, Północna 1130, 
ństr. kol. państw. 25.80, Południowa 13.80, Gole- 

; ^ w  396, Cement 149, Browary 188, Alpiny 43.60, 
N frg und Huetten 838. Krupp 10.50, Poldihuelte 
JP  i trzy czwarte, Rirna 126.30, Siersza 19, Ziele- 
„ «W sU  131.50, Fanto 8 i trzy czwarte, Karpaty 
*8» Galicja 79.20, Nafta 37, Ł hodnica 10.

(Helcia zurychska 
j burych, 22. 10 PA T . Paryż 2029, Londyn 2519 
». -iedem ósmych, Now y Jork 5.19 i pięć ósmych,

' Igja 72.22, Włochy 27.21 i  tTZy czwarte, Hiszpa­
na 83.95, Holandja 20.880, Berlin 123.75, Wiedeń 
v i poł, Sztokholm 138.85, Oslo 138.50, Kopen- 
v.,8a 138.55, Sofja 3.75 i jedna czwarta, Praga 15.40 

‘fszawa 58.25, Budapeszt y0.58 i pół, Białogród 
lis  6.73, Konstantynopol 2.65, Bukareszt

* i trzy czwarte, Helsingiurs 13.09, Buenos Ai- 
rb«  218 J>.

Łódź wróciła do pracy
(Telefonem od naszego koresponuenta)

W arszawa. 22 10 (Sin) W  związku z prokla­
mowana wczmaj w Łouzi przez komisję straj 
kową i zarząd okręgowy zw ązków  zawodo­
wych likwidacją strajku, poczynione zostały 
przygotowania zarówno ze strony przemysłów  
ców. jak i inspektorów pracy, celem podjęcia 
normalnej pracy. W  ciągu dnia dzisiejszego we

wszystkich większych i mniejszych fabrykach 
przystąpiono do uruchomienia fabryk. W  nocy 
i wr ciągu dnia dzisiejszego rozpoczęła się już 
praca. Przem ysłowcy wyrazili już zgodę, niepo 
rozumienia trwają jedynie w fabryce Scheible- 
ra a to na tle wystawienia tablicy kar.

Nieudany zamach na fmitha
Wiedeń. 22 10 PAT Dzienniki wiedeńskie do I dze z Alnany do Chieago zamachu, Nieznani 

noszą z Nowego Jorku na specjalny pociąg kan sPrawcy oddali szereg strzałów. —  Kad dat«• — — a .j a  i —  ^  c j

dydata na prezydenta, Smitha dokonano w  dro I Smith wyszedł bez szwanku.

Hesry Ford - doradcą gospodarczym
rządu chińskiego?

Wiedeń, 22 10 PA T . Dzienniki donoszą z No  

wego Jot ku, żę rząd narodowy chiński zapro­
ponował H. Fordowi i czterem innym wybi ■ 

tnym Amerykanom, by objęli honorową fun­
kcję doradców gospodarczych Chin w  sprawię 

odbudowy państwa. Ford miał oświaczyć, ze 

takiej propozycji dotychczas nie otrzymał, ze 

jednak przyjąłby tego rodzaju propozycja

Uregulowanie stosunków 
chińsko-japońskich

Wiedeń, 22 lO FA T . Dzienniki donoszą z Lon  
dynu: „Daily Tęlegraph" donosi, że rokowania 
w Nankir.ie m i;dzy japońskim konsuiem gene 
ralnym w  Szanghaju Yadą a ministrem spraw  
zagranicznycn rządu narodowego W angi^m  
przybrały pomyślny obrót, tak, że można spo­
dziewać się rychłego uregulowania stosunków, 
chińsko-japońskich.

Pogłoski o ustąpieniu min. 
Czechowicza

(Teflonem  od naszego korespondenta) 
W arszawa. 22. 10. Sin Dzisiaj obiegała w  

W arszawie sensacyjna pogłoska o rzekomem 

ustąpieniu ministra skarbu Czechowicza, a to 

na skutek niejrorozumień z prezesem 3anku Go 
spodaistwn Krajowego. Jednakowoż z kół do 

brze poinformowanych zapizeczają tej wiado­
mości

Próby porozumienia między PPS. 
o frakcją

(Telefonem o< naszego korespondenta)
W arszawa. 22. 10. (Sin) Dzisiejszy „Przed­

świt" przypomina CK W  P P S  czasy, gdy Mali­
nowski postaw.ł wniosek o voium nieufności 
dla rządu. C K W  cofnął się i wniosku tego nie 
postawił. Dalej podaje pismo, że wczoraj o go­
dzinie 10 rano na wezwanie komendanta milicji 
P P S  odbyła się rewja milicji OKR P P S  w  W ar  
szawle pod dowództwem komendanta milicji 
Łokietka.

W  W arszawie w  różnych fabrykach odbywa  
się cały szereg masówek i wieców. Jedna i dru 
ga strona próbuje powodzenia na ulicy robotni 
czej. Dawna frakcja rewolucyjna ma większość 
w  W arszawie, natomiast jest w  mniejszości na 
prowincji.

Dziś i wczoraj ieczorem odbyły się prywat 
ne konferencje pomiędzy poszczególnymi posła 
mi jednej i drugiej gropy w  sprawie doprowa­
dzenia do porozumienia. Jednakowoż usiłowa­
nia te nie doprowadziły do żadnego rezultatu.

Narady Stronnictwa Chłopskiego
(Te efonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 22. 10. Sin Dziś obraduje w  gmachu 
Sejmu zarząd główny Stronnictwa Chłopskiego 
Narady toczą się głównie w  sprawie stosunku 
stronnictwa do zagadnienia fuzji kółek rolni­
czych z Centralnenj Towarzystwem  Rolniczem

_  „ p r z y s z ł o ś ć  h e a t i d «  (Zielona 17, i. "
Dziś we wtorek kółko historji s jon izmu, prowt- 
dzonc przez kol. Ruudsteuia,p unLt. o godz. 7 30 w.

Zaostrzona opozycja Chorwatów
Wiedeń, 22 10. P A T . Agencja austrjacka do­

nosi z Bałogrodu: Odbyte wczoraj zgromadzeń 
nie demokratycznej partjii chłopskiej miało 
przebieg zupełnie spokojny. Kolę polityczne 
wskazują na to, że przewodniczący koalicji 
chłopskiej zaostrzyli obecnie swoje stanowiako- 
oświadczając, że lud w  obszarach uwolnionych 
musi się zdać w  walce o równouprawnienie na 
swoje własne siły, oraz że reprezentanci1 (koa­
licji chłopskiej wogóe więcej uli© pokażą się w  
skupczynie-

Sensacyjny proces Husmana 
w Essen

W  sensacyjnym procesie Hussmanna, oskarżonego 
o zamordowanie swego kolegi Daubego, zaszedł w 
ostatnich dniach n iezwykly^wrot. Oto ojciec za­
mordowanego, rektor Daube otrzymał list z za%4a. 
domieniem, że morderca znajduje się w innem miej 
scu. Treść tego listu zachowaną jest narazie w ta­
jemnicy, ale dowiedziano się, że pedel gimnazjum, do 
którego uczęszczał Hussmann wraz z zamoraowa- 
nym Daubem, miał w Gladbeck przyjaciela rzeźnika, 
na którego padło pierwsze podejrzenie. Ten to ize i-  
nik później popełnił samobójstwo, tak że obecnie za 
chodzi podejrzenie, iż ów rzeżnik był mordercą DaU 
bego.

Pzresłucnanie świadków oraz przeprowadzona wi 
zja lokalna tak w mieszkaniu Hussmanna, jakoteż w 
miejscu, gdzie popełniono mord, przyniosły wiele ino 

mentów odciążających Hussmanna Okazało się mia 
nowicie, że przed komersem abiturientów, na który 
wybrali się Husmanu wraz z Daubem, odbyła się w 
pewnej restauracji w miejscowości Buer zwykła po 
pljanka, w trakcie której siedzący obok Hussmanna 
asesor Jabłoński ztanił się rozbitem szkłem. Plama 
krwi na trzewikach Hussmanna może wiec pocno- 
dzić od krwi Jabłońskiego. Zarządzono w tej spra­
wie chemiczną analizę krwi Jabłońskiego Okazało 
się dalej, że w miejscu, gdzie odnaleziono zakopany 
nóż Hussmanna. była wówczas ruzkopanp ziemia, 
tak że wszelkie ślady możnaby Dylo odnaleść. Rze­
czoznawca prof. Btuning zbadał najdokładniej nóż, 
ale nie znalazł śladów krwi. Coraz silniejszą staje 
się więc hipoteza, że Hussmann jest niewinny.
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DROBNE OGŁOSZENIA
u  łłmra 9 p n ę ,  iU  pMiokaj-itysb p o i; lu gnmj ]

POSZUKUJE SIĘ zaraz zdolne) i rutynowanej ste- 
notypistki polskc-niemieckicj, z gruntowna znajomo­
ścią stenografii i biegle piszącej na maszynie. Tylko 
pierwszorzędne siły zechcą przesłać oferty pod 
„Zdolna 6“  do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

3123 er

POTRZEBNA zdolna, inteligentna panna do sprze­
daży w sklepie i pomocy biurowej: Juliusz Nacht, 
Suadom 5. 3021 er

POTRZEBNA dla małej rodziny: dwoje osób i 
siedmioletnia dziewczynka, a^podynl-wy chowa w- 
czyni. Warunki: Język niemiecki, zdolność wycho­
wywania i uczenia dziewczynki, umiejętność oszczę­
dnego i sumiennego prowadzenia domu i kuchni. 
(Sttttze der Hausfrau). Zgłoszenia pań inteligentnych, 
bezwzględnie uczciwych, z odpisami świadectw i po­
daniem powaiinych referencyj do firmy: Beyer, Po­
znań, św. Marcina 44. 3116 x

POSZUKUJĘ jednego lub dwóch pokoji na biuro 
w śródmieściu. Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 224.

3122 er

POSZUKUJE SIĘ lokalu fabrycznego niedaleko 
stacji tramwajowej. Zgłoszenia pod „Fabryka" do 
Adm. „N. Dziennika". 3124 x

JEST DO ODUANlA 2000—3000 i 40Q0 dolarów na 
dobrą hipotekę. Pośrednictwo wykluczone. Wiado­
mość: Dom odzieżowy, Kraków, Grodzka 33. 3063x

ZYCIE PŁCIOW E! 10 cennych i pożytecznych 
książek tydko za zł. 5: 1) Dr. Muller: „Najnowszy
lekarz domowy"; 2) Dr. Braun: „Samogwałt u męż­
czyzn i kobiet"; 3) Dr. Gelsen: „Hygjena miodowych 
miesięcy"; 4) Dr. Sorbled: „Sekretne sposoby mał­
żeńskie"; 5) Dr. Korabiewicz; „Choroby wenerycz­
ne" ł 5 innych ciekawych i pożytecznych książek 
tylko za zł. 5. —  W ysyłamy za gotówkę lub za za. 
llczką pocztową; na wydatki załączyć zl. 1‘50 (mo­
żna w znaczkach pocztowych): Warszawa, Redak­
cja „Wiedza Tajemna". Skrzynka pocztowa 573.

3117 x

STENOGRAPJI wyucza listownie najszybciej, 
najdoskonalej Instytut Stenograficzny, Warszawa, 

‘Krucza 26. (Zaawansowanym wydawnictwa). 2719er

ŚNIEGOWCE i  kalosze, pullowery 1 swetry sprze­
daje detalicznie i hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czop?, Szewska 13. 3066 er

NARCIARZE! Kostjumy w cenie 50 zł., spodnie 
22 zł- na dogodnych warunkach poleca firma Józef 
Wurm, Kraków, Szewska 9. 3097x

NAPRAW Ę KALOSZY i śniegowców systemem 
amerykańskim przyjmuje skład Przyborów sporto­
wych Józef Wurm, Kraków, Szewska 9. 3096x

FUTRA
Hirscłi Sessler
K ra k ów , M iodow a 5

Poleca wielki wybór 
na seżon obecny naj­

nowsze futra. 
Ceny przystępne.

►►►►►►►►
Ważne dla Pań

w  P o d g ó r z u !
Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet, franc.

Zgłoszenia przyjmuje: 
pani A .  T a u b m a n , u l. 
B o c h e ń s k a  8 , I- P

4 4 4 4 4 4 4 4

Nadzwyczajny wynalazek
Lampa naftowa z chronionym palnikiem i nie- 

pękającym cylindrem zastępuje elektrykę. Po­
szukuje się zastępcy. Zgłoszenia: P aw eł Rit ter. 
Bielsko, ul. Cieszyńska 24. 3113x

.LAKIER DO
.PAZNOKCI

P O W S Z E C H N I E  POLECANY!

Błędnicę
Niedokrw istość usuwa, dzisła
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieoceniony śro­
dek dla rekonwalescentów

Mra Krzysztoiorskiego wino chi.nowo-ielaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł., pól 2.40, 
W e wiasnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
totorskiego wino chinowo-żeiaziste. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x

ROJEK Piotr, ur. 1901, w Btędowej, powiat Rze- I 
zzów, unieważnia zgubiony dokument wojskowy.

3115 x
■    —  £8______________________________________________________

Sprzedam luk wydzierżawię

I
z powodu podeszłego wieku, istniejącą 
od roku 1892 dobrze p r o s p e r u j ą c ą

fabrykę miodu
W iadom ość: K raków , M azowiecka 41

L. prez. 9451/28.
Kraków, dnia 11 października 1928.

Magistrat s.ol. Łrd!. m. Krakowa
ogł&szs Ronkurs

na stanowisko tnżyniera-miermka w biurze regulacji 
miasta, z uposażeniem według VIII. grupy płac urzę­
dników państwowych, wraz z 15% dodatkiem komu­
nalnym, ewentualnie wyższem, zależnie od wykaza­
nych kwallfikacyi.

Od kandydatów wymaga się:
1) nieprzekroczonego 35 roku życia;
2) wyższych studiów technicznych na wydziale 

mierniczym;
3) świadectwa z odbyte: praktyki, zwłaszcza w 

dziale konsumcii miejskiej z odpowiedniemi referen­
cjami.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Biura prezydialnego Magistratu do dnia 15 
listopada b. r. Prezydent Miasta:

Int. K. Rolle m. p.

Przeciw chudości
Ptzez użycie naszego wspaniałego środka odżyw­

czego PLENUSAN. W  krótkim czasie znaczne przy 
branie w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy 
ciała. Również wzmacniający środek dla krwi i ner­
wów. przez lekarzy polecany. 1 pud. zl. 6, — 3 pud. 
zł. 15. — Dr. Gebhard et Co„ Gdańsk. 2995x

„Harka światowe! sławy” 
■ -  —  znana od Sal 40

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA J3SPV.
i JKPŁO HYGIENICZKE

| dla weoowłjłitóid 
■ aa

Tysiące podziękowań!
Dlatego łtądaó ułoży wszgdzfe trifco PliPRlI HAYA 

Cto aaŁyd* »*zyrtkfcti i
O U A V 1 11 11 1 OMr-r' — - ■u.j-ja

' —  LU C W

| PRZETARGI PUBLICZNE|
Sukna mundurowego khaki około 1.2Ó0 metrów

sukna płaszczowego 300 metrów, trycolonu na spo­
dnie 600 metrów, pragnie nabyć Ministerstwo RoulL 
ctwa. ,

Oferty z podaniem cen wraz z próbkami należy 
składać do dnia 28 października b. r. w  Ministerstwie 
Rolnictwa, Warszawa, Senatorska 15, pokój 1S.

Przetarg na sprzedaż 646.65 m. sześć, drewar •* ' 
żytkowego Jodłowego, 329.92 m. sześć, drewna ułyt- 
kowego sosnowego i 70.60 m. sześć, drewna uzytke 
wego dębowego z Nadleśnictwa Suchedniów odbę­
dzie się dnia 29 października 1928 r„ o godz. i2-t*f 
w  lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w  Radomia, 
przy ul. Lubelskiej 53. Drewno położone na zrębach, 
odległych od 4-rech do 7-miu kilom, od stać# kole). 
Suchedniów.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Suchedniów.

•

Dyrekcja Poczt I Telegrafów we Lwowie rozplen­
ić publiczny przetarg ofertowy na wykonywanie w e
Lwowie przewozu poczty samochodami i opróżnia­
nia skrzynek pocztowych motocyklami (trycyklaml)v 
począwszy od 1 stycznia 1929 r.

Opieczętowane oferty należy wnosić w terminie 
do 5 listopada 1928 r. do godz. 12-tej do Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów we Lwowie.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w Oddziale 
4 (komunikacyjnym) Dyrekcji Poczt I Telegrafów 
we Lwowie, ul. Zygmuntowska 5, II. piętro, codzien­
nie w  godzinach przedpołudniowych.

Zaw ledom ien ift

z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w o ryg. i tłumaczeniach z V. ydawnictw: Sztybla, 
Central. Etleher, Knltur-Lłgn, Harz i R. Lówlt 

z Wiednia poleca

tswaraia Jiidaistymia S E m c f c e  T r E n k a
Kaesiów, CałąrcMsktego L. 1.

4i 21bp h ajdogodn esze warunki spłaty.

NARÓD ftft

NO W Y MEKSIFCZNEK
TC E SC Kr. f.

Nasze cele — nasze drogi; Redakcja.
Od Balioura — do chwili obecnej: Prof. Ch.

Weizman.
Inteligencja a naród: Leon Lewite.
Polityka żydowska w Polsce — w ostatnich dzie­

sięcioleciach: I. Griinbaum.
Atomizacia narodu: A. Hartglas.
W  walce o sionizm: Elch Lewin.
Dziesięciolecie Zmartwychwstania Polski: C!vis. 
Czy jest nam potrzebna prasa żydowska w języ­

ku polskim?; Zn.
Rocznica Deklaracji Balfourowsklej: M. Kanał. 
Szekel: • * *
Tragikomedia czerwonych moszków, czyli Adler 

Bauer, Abramowicz et comp. w Brukseli: (Z) 
20-Iecie konferencji w Czern-iowcach: Spektator. 
Pamięci „Morji": (3).
Listy Lwa Tołstoja o kwest# żydowskiej: * * * 
Szkic autobiograficzny: Henryk Heine.
Prokurator Judei: Anatol France.
Przysięga — nowela: Oslp Dymów.

BEZ MASKI -  BEZ PARDONU 
Hopla, żyjemy... —  Bajeczki d. Komisarza Łuna 
C zarsk ieg o . —  Tryumf i npadek wled. „Hakoah". 
—  Chuliganizrn. — IIja Erenburg przed Sciant 
Płaczu. —  Nostra culpa noetfa maxima culpa. 
Legion żydowski 1918— 1928. — Jubileusz „Hajfl- 
tn‘‘ , Jubileusz „Nowego Dziennika". „Hacefira"- 
„Habima". „Bawar". —  Memento K. K. L. —  BP 
bljografja Dr, J. Szalman: Żydzi w Bolszew#. —■ 
Od RedaKCji.
Cena egz. 60 gr. — Abonament roczny 6 zl., pólr- 
3 zł. 20 gr„ kwart. 1 zl. 70 gr. — F. K  O. 18282- 
Wyd. „NARÓD", Warszawa, Skra. poczt W®- .

W ydaw ca : Za Spółkę W yd. „Now y Dzienhik'*: Zygmunt Hochwaid. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Ma&łymiyan*F d d m a a *


